
Wjdanie południowe.
P rm e d p tm ta

u  „Glos NarodRu wynosi: 
m Krikswl*: miesięcznie 
t i r  8'—. Ze odnoszenie de 
•ieezkznia dopiecz się 40 

halerzy miesięcznie, 
adres Administracji: Gar­

barska 7. 
tiuro flljalne. Szewska, 18.
ffnmer pojedynczy zwykły: 

10 hal.
Warner z peprzedniak dni: 

80 hal.

DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA.
R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wydanie p r id n im .
P r z e d p ł a t a

na .Glos Na. . la* wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-40. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie: kor. 12’—. 
Adres Redakcji i Admini­

stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309, 

Nnmer niedzielny lub nu­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 h a l drożej.

Ogłoszenia (inzeraty) przyjmuje przedsiębiorca tego dzieła p. Karol Armatowiez, w binrie inseratowem „Głosu Narodu* przy ul. Szewskiej 1. 13, pod 'zarządem p. Ignacego 
Płaraara. Od miejsca wiersaa drobnem pismem (petit) aa pierwszy raz 16 halerzy, zz każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Slaby, 
■ekrologi eto. wiersz 80 hzl. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna. w Wiednia H f-senatem & Yogier (także w Hamburgu, Frankfurcie 
lad  Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38, Sociśtś Mutuelle de Publicitó, A. Lorette direo-

teur, rue Coumartin.
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Czas odnowić przedpłatę.
P ren u m era ta  w y n o s i:
Z a  m ies ią c  s ie r p ie ń : 2  k . 4 0  h .
D o k o ń ca  w rześn ia : 4  k o r . 8 0  h .
D o k o ń ca  g ru d n ia : 12 k . — h .

Za zmianę adresu dopłaca si§ 40 halerzy.
W Krakowie dla Abonehtów odbierających 

.Głos Narodu“ w Administracji (Garbarska 7), 
albo w Biurze filjalnem (Szewska 13) prenume­
rata  wyaosl:

Za mlesląe sierpień: 2 kor.
Do końca września: 4  kor.
Do końea grudnia: 10 kor.

PP. Prenumeratorów, wyjeżdżających ** wle® 
lak da kąpiel upraszamy o nadesłanie 40  hal. 
za każdą zmianę adresu.________

WtA RADA MIASTA KRAKOWA.
KRAKÓW 8 go. Tymi dniami toczył się w 

tutejszym sądzie powiatowym proces między gmi­
ną miasta Krakowa a związkiem dla handlu by­
dłem o rozwiązanie kontraktu dzierżawy zakładu 
kontumacyjnego na Prądniku.

Do wytoczenia tego sporu potrzebną była u- 
chwała Rady miejskiej, którą też dołączono do 
skargi. Uchwała ta, zapadła w styczniu roku bie­
żącego, posłużyła zastępcy „Związku", adwoka­
towi Skąpskiemu, za podstawę do uzyskania wy­
roku, oddalającego gminę z jej skargą.

Mianowicie dr Skąpski wykazał, iż uchwały 
obecnej Rady miasta, jako urzędującej nielegal­
nie, nie mają żadnej mocy obowiązującej. Rada 
przestała faktycznie istnieć z dniem 31 grudnia 
r. z. i żadne jej późniejsze uchwały nie mają 
znaczenia. Zdaniem dra Skąpskiego, Sejm, prze­
dłużając trwanie mandatów radzieckich na rok 
jeden, wyraził tern samem, iż po upływie tego 
czasu Rada, samą siłą faktu, przestaje urzędo­
wać. Nadto w statucie miasta Krakowa niema 
żadnej wzmianki o tern, aby postanowienia usta­
wy gminnej i 30 miast, mocą której dawna Ra­
da urzęduje aż do czasu ukonstytuowania się no­
wej, miała i dla Krakowa mieć zastosowanie.

Sędzia, p. Popiel, przychylając się do wywo­
dów dra Skąpskiego, oświadczył, że w skardze jest 
brak legitymacji i oddalił gminę z jej pretensją, 
a temsamem uznał Radę miasta Krakowa za fa­
ktycznie nieistniejącą.

A zatem krakowska Rada miejska już Die 
istnieje, przynajmniej dla władz sądowych. 
Wyrok, wydany przez sędziego Popiela, stwier­
dził urzędowo ten fakt, o którym, prócz pe­
wnej części radców miejskich, oraz pism, za- 
stępujących ich interesy, wszyscy byli jednego 
zdania.

Powiadamy: prócz pewnej części radców, 
gdyż na posiedzeniach Rady nieraz odzywały 
się głosy, iż reprezentacja gminna urzęduje 
per nefas, aie w bezładnym gwarze pospiesz­
nych głosowań nad zagarnięciem dla gminy 
spadku po ś. p. Rzewuskim, lub nad rekla- 
mowemi inwestycjami według propozycyj mę­
żów, troskliwych o dobro... gminy — nikt tych 
głosów nie słuchał. Niektóre pisma, w liczbie 
ich i nasz >Głos«, również dawały wyraz te­
mu samemu przekonaniu, ale i to nie na wiele 
się przydało.

Krakowscy ojcowie miasta urzędowali w 
dalszym ciągu, a nielegalne posiedzenia nie­
istniejącej Rady odbywały się aż do nieda­
wna. Dopiero kanikuła, silniejsza od głosu 
opinji puolicznej i od uchwał sejmowych, zmu­
siła naszą reprezentację gminną do zaprzesta­
nia hurtownej produkcji nieważnych uchwał.

Bo że postanowienia krakowskiej rady mia­

sta, zapadłe po wygaśnięciu prolongaty sejmo­
wej na dalsze urzędowanie, są nieważne, do­
wodzi nietylko wyrok wspomniany na wstępie. 
Wszak mimo przedwczesnych zapowiedzi ze 
strony pism konserwatywnych Wydział krajo­
wy nie przedłożył sejmowi do zatwierdzenia 
projektu słynnej pożyczki inwestycyjnej, którą 
na wniosek swego byłego wiceprezydenta by­
ła Rada miasta Krakowa tak pospiesznie i tak 
bezkrytycznie uchwaliła. Najprawdopodobniej­
szym powodem tego opóźnienia nie było, jak 
się zdaje, nic innego, jak właśnie nielegalność 
uchwał, referowanych przez obecną Radę. I z 
tej więc strony doczekali się ojcowie miasta 
wskazówki, że czas złożyć mandaty, piastowa­
ne jure caduco i bez żadnej podstawy pra­
wnej.

Mamy przeto nadzieję, że powołane czyn­
niki zajmą się już teraz na serjo zaprowa­
dzeniem ładu w tych anormalnych stosunkach. 
Wymaga tego nietylko sama powaga repre­
zentacji miejskiej, narażona na silny szwank 
z powodu bezprawności urzędowania, lecz, co 
ważniejsza, interes gminy. Takich wyroków, 
jak podany na wstępie, może być niedługo 
więcej i w ważniejszych sprawach od tej, któ­
rą gmina właśnie przegrała.

Już sam wzgląd na ewentualne straty, 
mogące spaść na miasto, winien przeto nakło­
nić władze do zaprowadzenia w Krakowie ja­
kichkolwiek rządów, choćby nawet o tymczaso­
wym charakterze, byle raz skończyło się pseu­
do legalne bezprawie, z którego dotąd nic dla 
gminy dobrego nie wynikło i w dalszym cią­
gu wyniknąć nie może.

Wybory do S e jm u .
Czytamy w „Gazecie Narodowej": Dowiadu­

jemy się, że komisja wykonawcza centralnego 
komitetu wyborczego odbędzie wyjątkowo posie­
dzenie w Krakowie w poniedziałek 12-go b. m. 
Przedpołudniem odbędzie się konferencja komi­
sji wykonawczej członków centr. komitetu, za­
mieszkałych we wschodniej części kraju z zapro­
szonymi w celach informacyjnych mężami zaufa­
nia, a popołudniu posiedzenie, ua którem pra­
wdopodobnie ustalone zostaną niektóre kandyda­
tury z powiatów zachodnich Pełny centralny 
komitet wyborczy odbędzie we Lwowie posie­
dzenie dla zatwierdzenia kandydatur około 20 
b. m.

* W  Gorlicach dnia 6 b. m. odbyło się w sali 
Sokoła zgromadzenie przedwyborcze. Przewodniczył 
ks. Jan  Kielar z Sękowej, sekretarzem był p. A l 
Mordawski z Szalowej. Przewodniczącym komitttu 
wyborczego wybrano p. Mordawskiego. Jednomyślnie 
uchwalono popierać na posła z gmin wiejskich ks. 
Jana  Kielara. Na a gromadzeniu mężów zanfaaia, zwo­
łanych przez komitet marszałkowski pod przewodni­
ctwem p. Edwarda Miłkowskiego, wójt z Klęczan 
Wojciech Wojnarski również postawił kandydaturę 
ks. Jnna Kielara, a wystąpił przeciwko forsowanej 
przez czynniki wpływowe kandydaturze p. W ładysła­
wa Płockiego. Przewodniczący zebranie rozwiątał 
z powoda pojawienia sfę osób nie mających zaproszeń.

* Otrzymujemy z Gorlic list zawiadamiający, żs 
zgromadzenie pod przewodnictwem p. Edwarda Ma­
kowskiego wybrało komitet ściślejszy z 5 członków 
1 2 zastępców. Komitet ten ukonstytuował się i od­
był próbne głosowanie co do obydwa zgłoszonych na 
zgromadzenia kandydatur, a mianowicie kandydatur 
p. W ładyka* a Płockiego i ks. Jana Kielara. Na 
wniosek grecko katolickiego wicedz ekana ks. Kopy- 
ciańskieg) uchwalono jednogtośaie kandydaturę p. W ła­
dysława Płockiego, jako nader popularną t ik  między 
Rusinami jak i Polakami. Kandydatura ta  zostanie

przedstawiona komitetowi centralnemu do zatwierdze­
nia. Zdaniem autora lista, kandydatura ks. K ie lan  

' nie ma żadnych szans powodzenia.
* W Nowym Targn zwołał dnia 5 b. m. zgro- 

i  wadzenie przedwyborcze p. wicemarszałek Lgodd.
Na i  gromadzenia tern uchwalono kandydaturę p. Be­
dnarskiego, który jednak ma znacznie mniej z z iu  

; niż dr Chramiee. Zgromadzsiie zwołane przez lu ­
dowców uchwaliło kandydaturę gospodarza Józefa 
Reknckiego.

* Uowę kandydacką wypowiedział p. Jan  Stapiń- 
ski na zgromadzenia w Głowience w Krośiieńskiem.

* W  Łabazin pod Pilznem odbyło się z groma- 
; deenie, na którem byli obecni zarówno Stojałowczyoy 
i jak  ludowey. Przewodniczył stajało w czyk Staniszew­

ski. Ks. Stojałowski dał do wyborn zgromadzonym 
kandydaturę p. dra Bronisława Dnlęby i włość. Ga­
wła. Zgromadzenie skończyło się za awantura* z lu­
dowcami, którzy, widząc się w mniejszości, uniemożli­
wili obrady i zbiorowo ustąpili.

* Dnia 20 b. m. odbędzie się w Przemyśla po­
siedzenie komitetu przedwyborczego dla zatwierdze­
nia kandydatury dra Leonarda Tarnawskiego, preze­
sa Sokoła, -a  miasto Przemyśl. Dr Dworski nie kan­
dyduje, popiera jednak energicznie kandydaturę T ar­
nawskiego.

* W Tarnowie przy wyborach miejskich przyj­
dzie do energicznej kampanji wyborczej pomiędzy 
drem Winkowskim a burmistrzem Rogoyskim.

* Z Myślenic donoszą: Były poseł na Ssjm kra­
jowy, Andrzej Średnlawski, rozesłał w tych dniach 
n-stępującej treści zaproszenie: Dla zdania sprawy 
z prac sejmowych c ubiegłego sześciolecia, oraz dla 
omówienia obecnych wyborów sejmowych, urządzam 
następujące zgromadzenia: dnia 11 sierpnia w My­
ślenicach, 15 sierpnia w Jordanowie, 18 sierpnia w 
Makowie, wszędzie po nieszporach o godzlzie 4 ej po 
południa, na które wszystkich mieszkań sów powiatn 
myślenickiego, których sprawy publiczne interesują, 
najuprzejmiej zapraszam. Na tych zgromadzeniach o- 
mówi się sprawy obecnych wyborów do Sejmn 1 e- 
wentnalnie wybierze się komitety wyborcze.

* Z Zakliczyna donoszą nam : Agitacja za dren. 
Bernadzlkowskim wielka, pomimo (a raczej właśnie 
dlatego), że p. Gotz podziękował ma za miejsc* le­
karza domowego. Żydzi się panoszą, a inteligencja 
popier* ich, wysiadając na propinacji.

* Żydzi stanisławowscy przy pomocy miejscowe- 
go „Knrjera" buntują się przeciw kandydaturze JE . 
Bilińskiego. Buntowania się tego nie trzeba brać na 
ssrjr.

Z gmin wiejskich zupełne szanse wyboru ma 
chłop rnski Horyk. Mówiono, i • przeciw niemu sta ­
nie p. Brykczyński —  okszoje się jednak, że to  
była tylko pogłoska.

* Z Sokala donoszą „Gazscis narodowej": Tym 
razem mmi być postawiony w naszym okręgn kan­
dydat polski, około którego się skopimy i okażemy, 
że o wyborza tntejszym my decydujemy. Utrzymywać, 
że W achnianin ma choćby jakie takie szanse wybo­
ru, byłoby twierdzeniem, że noc jest dniam, a dzień 
nocą.

* W  Brzozowskie* na okręg wiejski kandndnją: 
lodowiec Wrona, wiceprezes Rady powiat, ks. Samo- 
cki i p. Zdzisław Skrzyński.

* W Rohatyńskism Rniini zażarcie sgltąją prze­
ciw kandydaturze p. Emila Torosiewioca.

* W  Brzeżańskiem na okręg wiejaki kandyduje 
Tymoftej Staruch, pupil księdza Mozsory, znanego 
polakożercy. Ze strony polskiej kandyduje marszałek 
Kazimierz Traczewiki. W  mieście Bizeżanach kan­
dyduje dr Scheetzl.

Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej­
mie o nadsyłanie nam jak  najszczegółowszych infor- 
macyj o objawach rucha wyborczego w ich oko­
licach.

S u ł t a n  s ię  g n ie w a !
Zaledwie Enropa miała czas niaco ochłonąć po 

chińskich awanturach, jnż wyłania aię od Wschodu 
nowe niebezpieazeńitwo. Nad Złotym Rogiem, nad 
miejscem, które zawsze było „Der wnnde Punkt" kn»
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lejącej równowagi politycznej w Europie, zbierają alg 
chmury, niewielkie wprawdzie, ale tern pewniej, w m 
przysłowia, wróżące bnrzę. .Chory człowiek" zaczyna 
eiskać się na i  wojem loża, nie dbając przytem, czy 
półsennym ruchem rgki nie nrazi którego z obok sto­
jących dyplomatów - dozorców w jaką bolączkę poli­
tyczną.

Po konflikcie pocztowym przyszły zatargi z radą 
sanitarną, po radzie saiitarnej niełaska snłtana spa­
dła eałyn ciężarem na F r.ncję  i jej przedstawiciela, 
Conitania, za to, że śmiał się domagać od Porty za­
płacenia jakiegoś tam długn na rzicz poddanych fran­
cuskich. Niesłychany to postn lat! PizecVż wszystkiego 
można żądać od kalifa wiernycb, syna proroka i ta r­
czy wiary tnznłmań ikiej, tylko nie pieniędzy. Abdul 
H ncid nwaźa takie żądania za rodzaj obrazy osobi­
stej, eremu się zresztę trudno dziwić wobec notory­
cznego faktu, iż urzędnicy i żołnierze Poriy nie otrzy­
mują pensji, a ambasadorowie muszą strajkować dla 
braku monety, nietylko na koszta reprezentacji, lecz 
po prostu na życie.

Koniec końcem, sułtan się gniewa i postanowił 
zerwać z polityką uległtś:i względem Europy, a ra ­
czej względem Europejczyków. Minął już czas, kiedy 
europejscy kulturtiagerzy całymi zastępami spieszyli 
nad Bosfor, niosąc tam zdobycze cywilizacji, głównie 
w poctaci niemieckich gewehrgriffm i francuskich 
kupletów; obecnie Abdul H tmia niedwuznacznie oświad­
czył, że ma już dosyć Europejczyków i chce być p a ­
nem u siebie.

Oerwowość sułtana ma swoją przyczynę tylko i 
jedynie w — bojaźri. Władca wiernych drży o ca­
łość swego państwa, nie za względu na stanowisko 
mocarstw, gdyż dobrze wie, iż dyplomaci nie prędko 
się zgvdzą co do podziałn Turcji. Obawy Abdul Ha- 
mida są wypływem agitacji młodoturackiaj. A że 
Młodoturcy są pod wpływem cywilizacji i pojęć euro 
pejskieh, przeto cała Europa znalazła się odrszu w 
niełasce. Dość przypomnieć interdykt, jakim padyszach 
obłożył adwokatów europejskich (choć to dałoby się 
usprawiedliwić nawet z europejskiego punktu widze­
nia), zakaz sprowadzania obcych guwernantek do tu ­
reckich dzieci, konflikt pocztowy, korflkt z radą sa­
nitarną, a wreszcie ostatnie nieporozumienia z Francją. 
Przecież Constans, ambasador francuski przy Wyso­
kiej Porcie, nie uzyskał nawet posłuchania, gdy chciał 
interwenjować w sprawie francnskitgo stowarzyszenia, 
któremu sułtan nadał przywilej ładowania i wyłado­
wywania okrętów, przywilej, istniejący tylko na pa- 
piejze. Posłowi Republiki odpowiedział wielki wezyr, 
że Abdul Hzmid cierpi na... ból zębów i Constans 
mucisł się zadowolnić tą studencką wymówką.

Zadowolnił się jednak tylko pozornie Jeszcze te­
go samego dnia odeszła do Paryża wiadomość o ca­
lem zajściu, a odpowiedź, jaką ambasador rzeczypo- 
spolitej otrzymał, musiała zawierać nakaz stanowcze­
go postępowania, gdyż Constans deje do zrozumienia 
rządowi tureckiemu, iż gotów jest się posuiąć sż do 
wyjazdu z Carogrodu. Równałoby się to zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych.

T A J E M N IC A
J E N E R A Ł A  T R E M O N T ,

R O M A N S
92) przez

J E R Z E G O  O H N E T A .

(Ciąg dalszy).

Wyciągnęła rękę do stołu, na którym stała 
karafka i szklanka.

— Zabraniam! — krzyknął Marceli.
Spojrzała na niego okropnym wzrokiem.
— Nic bez ciebie, rzekła. Wszystko z tobą, 

decyduj!
— To niemożliwe!
— Namyśl się. Będę żyć, jeżeli zechcesz mię 

widywać. Przyjdę na każde twoje wezwanie. Nie 
hędę się naprzykrzać. Poniosę wszystkie ofiary, 
wszystkie cierpienia, bybś mnie nie opuścił!

Słychać było kroki zbliżające się do drzwi. 
Marceli wołał przerażony:

— Przychodzą! Wezmą cię! Jeśli jeszcze 
możesz, ocal się!

— Niech wejdą. Nie obawiam się niczego, 
prócz twej wzgardy i zapomnienia.... Chcesz, 
abym żyła? Przysięgnij, że mnie nie porzucisz.

W tej chwili stanęła Marcelemu na myśli 
blada twarz jenerała deTrem ont, biedny Lufo- 
ret, a potem trup Agostiniego i Hans rozcią­
gnięty na kamieniach, krwią zbroczonych. Spu­
ścił głowę, nic nie odpowiadając. Lekki brzęk 
szklanki zwrócił jego uwagę. Podniósł oczy i 
zobaczył Zofję pijącą wodę. Rzucił się ku niej, 
wyrwał z jej ręki próżną szklankę...

Ona uśmiechnęła się do niego i rzekła:
— Za późno!
— Otwórzcie! Otwórzcie! — odezwały się 

głosy za drzwiami
Zofja miała jeszcze tyle siły, by powiedzieć:
— Otwórz, Milo, teraz.

Sułtan, nfiy  w niezgodą *oc*rstw, me vi*l» by 
sobie zapewne robił z ty th  pogróżek, gdyby nie je ­
dno: ambasador rosyjski w Konstantynopola idzie ze 
swoim francuskim kolegą ręka w ręką. Abdul-Hami- 
dowi, który dla Rosji jedynej ze wszystkich mocarstw 
żywi pewien bojażliwy szacunek, jest ta  okoliezność 
bardzo nie na ręką. Należy s ę przeto spodziewać, 
że dzięki przyjaźii pana Synoniewa z panem Con- 
stansem wszystkie nieporozumienia zostaną ku obo- 
pólnemn zadowoleniu głsdko rozwiązane.

Jak  dotąd, stosunki między Francją a Turcją są 
jednak silnie neprężone. Według ostatnich depesz w 
tej sfrrze dyplomatycznej, sytuacja przedstawia sią 
następująco:

LONDYN 8 go. „Times" donosi z Konstan­
tynopola, iż Constans dopomina się u Porty od­
dania 20 miljonów franków, które francuscy ban­
kierzy już przed bardzo dawnym czasem poży­
czyli skarbowi tureckiemu. Jak dotąd, upomnie­
nia Constąnsa nie odnoszą żadnego skntku.

PARYŻ 8 go. Jak donosi „Gaulois", minister 
spraw zewnętrznych, Delcasse zażądał od Wal- 
decka Rousseau zwołania rady ministrów w spra­
wie wypadków konstantynopolitańskich. W ra­
zie, gdyby Waldeck-Rousseau się na to zgodził, 
odbędzie się w najbliższym czasie nadzwyczajna 
rada ministrów w Rambouillet. Przewodniczyć 
będzie prezydent republiki, Loubet.

PARYŻ 8 go. „Journal des Debats" na pod­
stawie autentycznych informacyj z ministerjum 
spraw zagranicznych, nazywa pogłoski o zerwa­
niu stosunków z Turcją przesadnemi. Francja 
będzie się domagała zadosyćuczynienia jedynie 
za niegrzeczną postawę wysokiej Porty wzglę­
dem ambasadora Constansa. Dnia 27 lipca suł­
tan był na tyle szorstkim, że nie przyjął amba­
sadora rzeczypospolitej.

Protestanci przeciw socjalizmowi.
W Stutgardzie odbył się w dniach 28—81 

maja b. r. wiec protestantów, na którym roz- 
strząsano różne kwestje religijne i społeczne. 
Między innemi toczyła się żywa dysknsja na te­
mat, czy wyznawauie zasad socjalnej-demokracji 
da się pogodzić z wyznawaniem chrześcijaństwa. 
Warto posłuchać co protestanci sądzą o tej 
kwestji.

Dwutygodnik „Przyjaciel Ludu", wychodzący 
w Nawsiu w Śląsku austr. w Nrze 15 z dnia 
4 sierpnia b. r. podaje sprawozdanie z owego 
wiecu, przytacza mowy zebranych i wyraża o 
tej kwestji własna swoje zapatrywanie.

Posłuchajmy co mówili najwybitniejsi prote­
stanci :

„Następnie zabrał glos Łj . Steinlein z Ansbach, 
oświadczając, iż się z wywodami Radcy konsystorjal- 
nego Franka w wielu punktach zgodzić nie może. 
Jeżeli progran socjalnej demokracji jest niłbezpic-

Dalmatka usłuchała. Oczy Zofji zaszły mgłą, 
bladość pokryła jej policzki. Milo przerażona, 
nie zdążyła podtrzymać jej w swoich objęciach. 
Zofja npadła z eiężkiem westchnieniem, a jej 
czarne włosy rozsypując się, zakryły twarz jakby 
całunem,

— Gdzie jest ta kobieta? — wołał na scho­
dach pan Mayeur, — który przybywał zady­
szany i trynmfający. Spodziewam się, że jej nie 
pozwolono uciec?

Ukazał się z wnjem Graffem i stanął prze­
rażony na progu pokoju. Marceli wskazał na 
Zofję, wydającą ostatnie tchnienie:

— Oto je s t !
Tajemnicza, zawsze niepochwytna, schroniła 

się tym razem pod skrzydła śmierci...
XVI.

Sprawę przy bulwarze Maillot zapisano ostroż­
nie w poczet dramatów zazdrości. Kobieta, o 
którą walczy dwóch mężczyzn, rywale zabijają­
cy się nawzajem przy zwłokach pięknej pani,— 
takim był temat, dostarczony reporterom gazet. 
Ich wyobraźnia uzupełniła resztę Paryż przez 
dwanaście godzin zajmował się tą romantyczną 
rzezią, której okropności opisano tern lepiej, że 
nikogo nie dopuszczono do zobaczenia ich.

Dom opieczętowano i smutny pan Mayeur 
sam jeden przetrząsnął ciemne jego zakątki. 
Nie znalazł tam nic, coby mogło rzucić światło 
na osobistość Hansa. Ani urząd antropometrycz­
ny, ani najstarsi ajenci policyjni nie zdołali od 
kryć żadnego szczegółu, dotyczącego osoby ta­
jemniczego i groźnego zbrodniarza. On to był 
owym człowiekiem z urwaną ręką, który ukazał 
się w Vanves z Zofją tej nocy, kiedy dom je­
nerała został zburzony. Ale czem był jeszcze? 
Zapytano policję międzynarodową, ale ta pozo­
stała milczącą. Nie wiedziała nic, lnb nie chcia­
ła nic powiedzieć.

Zofja i Agostini byli znani ogólnie. Książęta 
Briviesca zobowiązali się poinformować sądy o 
nicponiu, z śmierci którego byli bardzo radzi. 
Hrabia Grodsko nie mógł już opowiedzieć wię-

czi y, jak  Frank przyznaje, i jeżeli socjalna ćbmokra 
cja jest ■aterjalizaoK  zupełnie przesiąknięta, tedy 
jest to bardzo niebezpiecznem dla chrześcijanina, któ • 
ry nic jest w wierze utwierdzony, przyłączyć się d< 
niej. Zapewne i między socjalnymi demokratami są 
dobrzy chrześcijanie, ale dla tego nie powinniśmy 
przeoczyć wielkiego niebezpieczeństwa, jakie zawiera 
w sobie przyłączenie się do tego stronnictwa. Logic? 
nem byłoby ostrzegać chrześcijan: Nie przyłączajcie 
się do socjalnej demokracji, ale się obejrzyjcie, jeże! 
gdzie indziej niema żywiołów mających wyrozumienie 
dla spraw socjaluych. Albowiem, aby pracować w dr 
chu socjalnym, nie trzeba się przyłączać do socjalnej 
demokracji. Dopóki w socjalnej demokracji panuje 
materjalizm, trzeba być względom niej bardzo ostoi 
nym.

„Ks. Kiirlis z Essen, jako pastor zboru, składu­
jącego się przeważnie z robotników, zgadza się zu­
pełnie z tern, co mówił mówca poprzedni. Nie da 
się wprawdzie zaprzeczyć, że w partji socjalao-dc 
mokratycznej są także dobrzy chrześcijanie. Ale to 
są jednostki, zaś socjalna demokracja jest za wszo 
wrogiem religji chrześcijańskiej Aczkolwiek i u prz, 
ciwnika uznajemy co jest dobre, nie powinnlśny za 
pomnieć, żebyśmy byli zwyciężani, skorobyśay zapo­
mnieli w wojnie strzelać Czy powinniśay ludzi pc 
sylać do stronnictwa socjalno demokratycznego? Ni*-. 
Ale porinm śny ich zbierać i z pomocą Bożą socja 
nie pracować. Musielibyśmy być w ciemię bici, gdy­
byśmy nie poznali, że socjalna demikracja może 
cele swoje przeprowadzić tylko przemocą, przelewem 
krwi,

„Redca konsystorjalny dr Braun z Sztutgarda 
powiedział: Zgadzamy się wszyscy w miłości dla 
spraw robotników z Radcą konaystorjalnym Frankw 
Ale w wielu względach okazał on optymizm, któr 
mu musimy się opierać, Jeżeli powiada, że socjalna 
demokracja chce, żeby się z robotnikami nie obchc 
dzono i«k z towarem, ale jak z człowiekiem, mają­
cym duszę nieśmiertelną, tedy czyni socjalaej demo­
kracji krzywdy. Któż słyszał u socjalaej demokracji 
o nieśmiertelności duszy? Rzecz ma się przeciwnie. 
Zaprzeczyć muszę także twierdzeniu, jakoby pobudką 
działalności socjanej demokracji była miłt ś! brate 
ska. Tego socjalna demokracja nie twierdzi. Jej z*- 
■adą nie jest miłość, ale aolidarność interesów. I  to 
zjpewue jest uprawnione i ma moralną wartość, ale 
miłością braterską to nie jest i nie chce nią by  
Jest to egoizm stann, nie zaś miłość braterska. ( 
się tyczy mamonizmn, który jest powodim nienawiści 
socjalnych demokratów, to musimy przyznać straszne 
winy w tym względzie.

„Ale przesadzonem jest twierdzenie, że Kość* 
jest w służbach mamonizmn. Każemy często i głośio 
przeciw łakomstwu i chciwości. Przez to już niejed < 
duchowny wywołał opór przeciw sobie. Nąjwiększa 
liczba duchownych żyje przecie w skromnych stosun­
kach — czy oni są zastępcami mamonizmn? Czy w 
kościele daje ełę pierwszeństwo bogaczom? Może, 
gdsieniegdzio dzieje aię tsk  —  n nai nie. Jnż nie 
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cej, aniżeli to uczynił wobec ajenta, który po­
jechał wybadać go w Monte-Carlo.

Sędzia śledczy, wściekły, że nic nie znalazł, 
myślał przez pewien czas o pociągnięciu Lich- 
tenbacha do odpowiedzialności. Zawezwał go do 
swego gabinetu, wypytał, wybadał, starał st«j 
uzyskać o nim informacje u Baradiera i Graff* 
Ale oni nie obciążyli swego dawnego nieprzy­
jaciela, jak się lego spodziewano.

W takim razie należałoby kazać otoczyć pi Am 
giełdy od południa do trzeciej godziny i aresz­
tować tych wszystkich, którzy krzyczą pod Ł ■ 
lumnami. Zresztą wysokie władze natychmia1 
wystąpiły w obronie Lichtenbacha i sędzia ślę­
czy musiał zrozumieć, że obrał fałszywą drogf 
Sprawę w Vanves więc stanowczo tym razem 
umieszczono między niedocieczone zagadki.

Ale jeżeli te tragiczne wypadki nie miały 
pociągnąć za sobą następstw materialnych dla 
Lichtenbacha, to wywołały one poważne konsa- 
kwencje moralne. W ciąga tygodnia po śmien 
Agostiniego i Zofji, panna Lichtei )ac£ wstąp- 
do klasztoru Augustjanek przy ulicy św Jaku­
ba. Miała dwngodzinną rozmowę ze swoim o 
cem. Wyszła z jego gabinetu blada, lesz zdecy- 
dowaua. Eljasz, blady, drżący, zalany łzar 
szedł za nią. W sieni usiłował zatrzymać córl 
błagalnemi słowami:

— Dziecko moje ukochane! Nie bądź nic 
wzruszona!

Marja pochyliła głowę i rzekła:
— Chciałabym, mój ojcze. Ale jakże odf 

kutować za całą tę przeszłość?
Nie odwróciła się, zeszła po schodach ka­

miennych, przy których czekał na nią potfo 
mający ją zawieść ua uli ;ę św. Jakóba. Eljas- 
z jękiem pochylił się ua barjerze żelaznej. Przez 
chwilę zdawało się, że się chce rzucić, pote;u 
zawołał rozdzierającym głosem:

— Maryniu! Maryniu!.
Poduiosła głowę,. a on wyciągnął ku niej ręc
— Mam tylko ciebie jedną na świecie- Czy 

zapomnisz o swoim ojcu?
________________(Dokończenie nnatąpi). ______
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raz p jta li 119 ■nie Indzie bogaci: Czy wy, duchowni, 
odwiedzacie tylko ubogich ? Czy nas wcale niema ? 
Zdaje mi się, że wszyetko we wszystkie*, duchowni 
mają więcej przychylności dla ubogich, niż dla boga­
czów. Powiedziano: Religja chrześcijańska i socjalna 
demokracja dają się z sobą pogodzić. Tak je s t ; psy­
chologicznie to idzie, ponieważ w sercu ludzk em ró­
żne pobudki i odcienia dają się pogodzić. Ale nie 
dają się pogodzić logicznie, rzeczowo, zasadniczo z tej 
prostej przyczyny: Socjalna demokracja ze swymi po 
glądami, potrzebami, celami, dążnościami zostsje tu 
na tym świecie, —  religja chrześcijańska ma swoje 
myśli i cele na tamtym świecie, lubo i tu na tym 
świecie je it przeróżnie czynną. A to jest ogromna 
różnica. Z tego powodu musimy przed socjalną demo­
kracją ostrzegać. Kogóż socjalni demokraci tak za 
czepiają, jak  kaznodzieję nadwornego ks Stojkera — 
a któż się okazał prawdziwym przyjacielem robotni­
ków, któż używał tak sprawiedliwych i łagodnych 
słów dla usprawiedliwionych żądań socjalnej demokracji, 
jak on ? Ale to wszystko nie powinno nam przeszka­
dzać w pełnieniu obowiązków miłości, jak  niemniej 
w pełnieniu obowiązków wiary.

„Poseł na Sejm Rzeszy niemieckiej, kaznodzieja 
nadworny ke. S; Ócker powiedział: Jeżeli radca kon- 
systorjalny Frank zaprzecza, że program socjalnej 
demokracji obudzą nadzieje, których religja chrześci­
jańska nie może pcdzielać, tedy wskaznję na to, że 
socjalna demokracja oczekuje, ż naprawienie stosun­
ków gospodarczych przyniesie powszechne szczęście. 
Dla Chrześcijanina jest dusza zawsze najprzedniejszą 
rzeczą. Jeżeli Frank twierdzi, iż świadomy Chrześci­
janin musi także uznać żądania socjalne Chrystusa, 
tedy to jest prawdą. Ale to jest tylko cząstką na­
szych obowiązków; w pierwszym rzędzie stoją rze­
czy duchowe i moralna religja chrześcijańska wska­
zuje nam w górę. Tu na ziemi są tylko drogi do 
celu, ale cel jest w górze. A że do tego celu so­
cjalna demokracja nie prowadzi, temu przecie Frank 
nie będzie zaprzeczał. Jeżeli się przypatrzy prakty­
cznemu zachowania się socjalnej demokracji, tedy m u­
si się przyznać, że socjalna demokracja mimc swego 
programu jest wrogiem religji chrześcijańskiej. A to 
inaczej być nie może. Socjalna demokracja bowiem 
musi na miejscu religji stawić swój światopogląd i 
musi pragnąć, aby ten został powszechnie uznany 
i podbił sobie umysły. Zapewne niektórzy socjalni 
demokraci poważają w pewnym względzie Chrystusa. 
Ale co to jest za Chrystus ? Oni wybierają z jego 
nauki tylko żądauia aocjalne, ze swojemi jgedne, i 
m ówią: Gdyby teraz Chrystus był na ziemi, tedyby 
był aocjalnym demokratą. Ala takim sposobem nie 
pomoże się ledzicm My potrzebujemy zbawienia Że 
kości* ł znsjdoje się pod panowaniem marnonizmu, to 
nie zgadza się z prawdą. Gdy się pytamy: C> czy 
aż Kościół i Cj czyni socjalna demokracja dla nędzy 
robotników, tedy szala przeważa się bardzo na ko­
rzyść Kościoła Wakazaję na setki zakładów misji 
wewnętrznej i samary tanizmu chrześcijańskiego. Co 
czyni w porównaniu z tern socjalna demokracja? Ona 
ma szumny program i agituje za pomocą wielkich 
sum, które zbiera od robotników. Ałe gdy się żąda 
od niej pomocy, zaradzenia nędzy, pozy ty wiej pracy 
dla dobra społeczeństwa i biednych, tedy odpowiada: 
J a  nie mogę nic zrobić, póki świat ten nie będzie 
rozbity. Jeżeli rzeczywiście jest gdzie głód, któż co 
działa dla robotników ? Kościół i mi»ja wewnętrzna ! 
Ludzie poważni i dobrze myślący muszą przyznać, że 
rnch socjalny korzystniej oddziaływa, raźniej postę­
puje, gdy się pracuje na poditawie chrześcijańskich 
i etycznych zasad. Socjalna demokracja ma zasługi 
około początku reformy socjalnej. Ale jeżeli rtforma 
socjslna ma naprzód postąpić, nie dobrze jest ziść 
dziką nienawiścią do zwierzchne ści i ojczyzny. P e­
wna anma chrześcijańskich zapatrywań i zasad jest 
niezbędnie potrzebna dla robotników i dla rnckn ro­
botniczego. Żeby się to rychło spełniło, tego pragnie­
my i o to się modlimy.

„Na tern zakończyła się dyskusja. Wynik dyskn- 
sji tej streszcza eię w następujących punktach:

„1. Sam program aocjalnej demokracji nie jest 
przeciwny religji chrześcijańikitj. Myśl wolności, ró­
wności, braterstwa i aolidarności jest nawet wzięta 
z religji chrześcijańskiej. Religji, jako rzeczy pry­
watnej, nie zabrania aię nikomu,

„2. W  praktyce atoli jest socjalna demokracja 
wrogą religji chrześcijańskiej, bo jest materjalisty- 
czną i ateistyczną, co też jej główni przywódcy wy- 
n źn ie  oświadczają.

„3. Przeto, jak dziś rzeczy stoją rzeczywiście, 
świadomy Chrześcijanin nie może być świadomym *0- 
ejalnym demokratą".

Tyle „Przyjaciel ludu*. Jeśli zatem prote­
stanci, owiani — jak wiadomo — duchem t. z. 
„liberalnym*, taki sąd wydąją o socjalnych de­
mokratach, o ileż stanowczej katolicyzm, nie zna­
jący żadnych błyskotliwych frazesów fałszywego 
liberalizmu, odepchnąć musi wszelką myśl zhar­
monizowania katolicyzmu z socjalną demokracją 1

Burta nauczycielska w Krakowie przyjmie z dniem 1 
wneśaia kilku uczniów, synów nauczycieli za opłatą SO 
koron miesięcznie, zapewniając troskliwą opiekę męską. 
Regencję sprawuje dwócb księży katechetów. Zgłoszenia 
przyjmuje zanąd  Bursy przy ni. Woyczyóskiego — mię- 
j w  ml. Krnpmiezą i Rajską.___________________ ______

.PtT.o :? v . \ R n r > r «

Z KRAJU.
K ó ł k a  r o l n i c z e  w  G a l i c j i  a  z a w o d o w e  
s t o w a r z y s z e n i a  r o l n i k ó w  w  A u s t r j i .

Na ogólnej radzie delegatów „Kółek rolniczych" 
we Lwowie w dain 5 Lipca b. r. dr Bronisław Du­
lęba poruszył w obszerniejszym wykładzie sprawę 
Ktłek rolniczych w Galicji wobec projektowanej od 
dawna ustawowej organizacji zawodowych stowarzy­
szeń rolników.

Dr Dulęba wywodzi, że rząd, powziąwazy zamiar 
■tworzenia silnej organizacji dla ochrony zagrożonych 
interesów rolników w Austrji, postanowił cel ten o- 
sięgnąć przez zsprowadzenie zawodowych stowarzy­
szeń we wszystkich krajach koronnych, reprezento­
wanych w Radzie państwa. A stać się ma to w ten 
sposób, że Ra^a państwa w projektowanej ustawie 
ma uchwalić ogólnie obowiązujące zasady, eejmy k ra­
jowe zaś w poszczególnych krajach mają uchwalić w 
drodze ustaw krajowych szczegółowe warunki orgaii- 
cyj zawodowyeh stowarzyszeń.

W  ramach ustawy państwowej i wydanych ustaw 
krajowych rolnicy uprawnieni i obowiązani będą łą ­
czyć się w stowarzyszenia w celu poprawy swoich 
moralnych i materjalnych stosunków.

Gdy w projektowanej ustawie uwzględniono istnie­
jące w niektórych krajach koronnych stowarzyszenia 
rolnicze i niejako wcielono je do tej ustawy, to o 
istniejących w Gr.licji Kółkach rolniczych w projekcie 
nie ma żadnej wzmianki,

Okoliczność ta budzi w prelegencie zaniepokojenie 
o losy naszych Kóiek rolniczych i skłania go do za­
stanowienia się, jak  je  utrzymać na wysokości ich 
zadania, a w razie uchwalenia nctawy o zawodowych 
stowarzyszeniach, jsk  je  wpleść do organizacji tych­
że stowarzyszeń, z zachowaniem jednak ich indywi­
dualności.

Zanim prelegent przeszedł do właściwego przed­
miotu, dsł w ogólnych prawie zarysach, lecz pomimo 
to nader przejrzysty pogląd na stosunki rtleicze w 
różnych krajach europejskich w ubiegłem s:cleciu i 
na rozwój stowarzyszeń, opierających się na samopo- 
cy, które są dziiiaj tem dla średnich i drobnych ro l­
ników, „czem woda dla ryby". Europa pokrywa się 
coraz więcej gęstą siecią stowarzyszeń, które tworzą 
ogniska mrówczej pracy rolników we wizelkich g a ­
łęziach gospodarstwa krajowego, przy współdziałaniu 
innych poważnych czynników, owianych duchem ofiar­
ności obywatelskiej. Działalność ta intenzywna dozna­
je należytego poparcia ze strony rządów, które, kie­
rując się rozumrą polityką, nie utrudniają, ale uła­
twiają n e  wazełki możliwy spesób spełaienie donio 
tłego zsdania różnorodnych stowarzyszeń rolniczych. 
Ręzultity  dotąd osiągnięte w niektórych krajach, tą  
nadspodziewanie pomyślne.

Prelegent, przeszedłszy do właściwego przedmiotn, 
t. j. do sprawy odpowiedniego uwzględnienia Kółek 
rolniczych w projektowanej ustawie, zainicjował ob­
szerną dyskusję, w której następstwie przyjęło zebra­
nie między innymi następujący wnirsek:

W przewidywaniu, że prjjaktowana ustawa o z a ­
wodowych stowarzyszeniach rclników, może być przy­
ję ta  przez Radę państwa na najbliższej sesji, ogól­
na Rada Kółek rolniczych poleca na ten wypadek 
Zarządowi głównemn odpowiednie i rychło podjęcie 
sprawy, w celn należytego uwzględnienia Towarzy­
stwa Kółek rolniczych w netawie.

R o z r u c h y  u l i c z n e  w e  L w o w ie .

LWÓW 7 sierpnia.
Św. Huk, policjant, który prowadził aresztowa­

nego Serdeńkę zeznał, że gdy Serdeńko począł się 
rzucać, tłnm przyszedł mu z pomocą i Hnk, obslony 
na ziemię, dostał tedy kamieniem w ucho.

Ajent policji Finkelstełn zeznaniami swemi ib  
ciąża specjalnie: Hałnszkę. Dnlę i Kłosowskiego 
i innych.

Św. dr K. Moszyński, adjunkt sądowy widział 
tłum dążący w btronę ul. Batorego. W idział potem 
bicie szyb. Z tłumu zapamiętał sobie Komendackiego. 
W idział go idącego z przodu tłnmu, w ręku zaś 
trzymał coś, niby deskę, którą wywijał i którą też 
wybił szybę u Gubrynowicza. Komendackiego polecił 
wówczas aresztować.

Osk. Komendacki przyznaje aię, że wybił niechcąc 
szybę, ale w ulicy Trybunalskiej.

Sw. Pnka, kapral po'icji, wracał około południa 
z aaenternnku, gdzie pełnił służbę. Na placu Marjac- 
kim widział tłum, słyszał okrzyki „hurra;* , brzęk 
azyb tłuczonych. W  tłumie widział osk. Tomaszew­
skiego. Świadek poznał go między oskarżonymi.

Św. Szkromir, kapral policji był na placu Kra­
kowskim, gdzie ajent oddał mn Klisowskiego jako a- 
reaztanta. Sam Klisowskiego nie widział pomiędzy 
aresztantami. Św. K a sz y ń sk i, kapral policji, areszto­
wał Znbaeza w «nwl!i, gdy tan wołał: „nie nstąpić 
się, co oni mają tam  do ro z k a z ^ - .  Niech nam da 
dz% ckleba". Oskarżony zaprzecza tema.

Nie szczególnego nie zeznali też dalsi świadko­
wie: straganiarka H. Fingarhut, której porwano ko 
białkę z pieczywem, dalej kap n ie  pelieji Chrzanów 
aki i Smyk. Następny świadek A. Kunicki poznał r

Glińskiego, który miał podczas rozruchów na placn 
Krakowskim zawalaną rękę i wznosił w tłnmie pod­
burzające okrzyki.

W  dalszym ciągu przeełnebiwano świadków: J .  
Sohachta, ajentów policji F . Schlafenberga i Guens- 
berga, wreszcie J . Branda. Przesłuchiwania, acz wy­
czerpujące, nie przyczyniły się do wyjaśnienia spra­
wy i nie przyniosły żadnego nowego szczegółu.

ZE  ŚWIATA.
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B ó j  n a  k i j e  m ię d z y  k s i ą ż ę t a m i .

Jak  przed paru dniami mieliśmy sposobność do- 
niiść, zdsrzyła się w Atenach akmdaliczna awantura, 
w którą wmięezane jest imię i nazwisko jednego z ksią­
żąt krwi. Według nadeszłych teraz irfjrm acyj, spra­
wa miała się, jak  następuje:

Minister spraw zewnętrznych, Rumanos, dawał w 
swojej podmiejekiej willi pod Atenami wielkie przy­
jęcie ogrodowe na cześć trzeciego syna królewskiego, 
Mikołaja Zaproszeni byli wszyscy ministrowie ze 
swojemi żonami, oraz wiele innych wybitnych osobi­
stości ze świata dyplomatycznego i urzędniczego.

Na parę minnt przed podaniem obiadn, kiedy 
wszyscy geście byli jnż zgromadzeni, nkazał się w 
ogrodzie książę Mnruzi, który niedawno temu wstąpił 
do armji greckiej, przedtem zaś ałeżył w Algierze, 
w legji cudzoziemskiej, gdzie swoją drogą słynął z nie­
zwykłej odwagi. W dniu tym poczuł w sobie widać 
nader mężnego ducLa, podnieconego zresztą silnie 
alkoholem, gdyż zaledwie wszedłazy do ogrodu, rzucił 
się z miejsca na adjutanta księcia Mikołaja i począł 
go dusić za gardło; porucznik Pallia, on bowiem był 
adjutantem księcia, runął na ziemię, a całe towarzy­
stwo oniemiało ze zdumienia i przestrachu. Nikt też 
nie pomyślał o tem , aby Mnrnziego olepchnąć od 
ofiary. Jeden tylko ks. Mikołaj, widząc swego adjn- 
ta n u  w niebezpieczeństwie, nie namyślał się długo, 
lecz złapał za laskę, którą postawił przy krześle, i 
palnął nią napastnik- dwa razy w głowę, tak, że 
Mnruzi musiał puścić PalUsa bezzwłocznie.

Oba ciosy musiały być potężne, skoro nawet tw ar­
dy kij nie wytrzymał i pękł na dwoje; Mnruzi, o- 
szołomiony uderzeniem, runął na ziemię, jak  długi. 
W  jednej wszakże chwili zerwał aię i krzyknął. 
Kto mnie nderzył ? Nie otrzymawszy odpowiedzi, pod­
biegł kn księcin Mikołajowi i bsłkocząc: Ach, to ty! 
zamierzył się na niego pięścią. Chwila była groźna, 
lecz książę nie stracił przytomności; w ręku została 
mn jeszcze rączka od laski, nią zatem poczęstował 
napastnika w głowę tak, że go krew oblała. W tej 
chwili przybiegli na pomoc inni goście, wyszli tym­
czasem z osłupienia i zapobiegli dalszym awanturom. 
Księcia Muruziego odwieziono do domu jednego z li­
cznych jego krewnych.

Widać wszskie, iż wojowniczy książę nic wy 
trzeźwił się nawet po takiej bastunadzie, jaka mu 
przypadła w udziale, gdyż w pól godziny potem zja­
wili elę w parka jego sekundanci z wyzwaniem do 
adjutanta P a lliea! Natychmiast ich jednak uwięziono, 
co wszakże nie przeszkodziło Murnziamn zamianować 
zaraz drugich dwóch, którzy odszukali Pa.lisa w je­
go prywatuem mieszkaniu i tam wyzwali go na po­
jedynek. Pallia chciał stanąć do rozprawy honorowej, 
ale rada oficerska pułku, w którym słniy, nie dopu­
ściła do tego. Minister wojny nakazał przyaresztować 
Mnrnziego, lecz policja nie mogła dotąd zastosować 
się do tego rozkazu, bo książę Mnrnzi znikł gdzieś 
bez ślsdn.

Przyczyną, dla ktćrej Mnrnzi zapałał takim gnie­
wem przeciw Pallieowi, miało być to, iż Pallis jako 
adjntant księcia odradził mn bywanie w niektórych 
lokalach, które nawiedzał i keiążę Mnrnzi, nzasadaia- 
jąc bweje przestrogi tem, iż keiążę zbyt często się 
spija do bezprzytomncści i wtedy spotkanie się z nim 
w lokalu publicznym nie może nikomu, zwłaszcza z iś 
księcin panującemu, robić zbyt wielkiej satysfakcji.

Mnruzi oświadczył, że stawi się przed eądem, ale 
dopiero po pojedynka z Pallisem; przedtem eię nie 
myśli pokazać w miaście.

Należy dodać, że książę Mnrnzi należy do ludzi 
niezwykłej odwagi. Służąc w legji cudzoziemskiej, 
odznaczył aię też w wieln bitwach i jest kawalerem 
legji honorowej. Nad wszystko jednak lnbi trunki i 
to mn szkodzi w karjerze, która, pe ostatniem zaj­
ściu, jest przynajmniej w Grecji tak dobrze jak za­
pieczętowana.

S o c j a l i ś c i  w ło s c y  m ię d z y  s o b ą .

Jak  donoazą z Rzymn, w w/gilję rocznicy zama­
chu na króla Hnmberta, t. j. przid 2 gim lipca, n a ­
gle gruchnęła wieść, że robotnicy kolejowi, palacze, 
maszyniści i t. d. urządzą zmowę, aby zatamować 
rnch na kolejaek i nniemożebnić pielgrzymkę do gro­
bu zamordowanego monarchy w Panteonie. Pogłoski 
nie były może eałkiem bezpodstawne, tylko, że podo­
bno organizatorom strejkn, brakło odpowiedniuh fan- 
dnsiów... u rząd już miał przygotowany pian zmili­
taryzowania siałby kolejowej, która się składa nie­
mal wyłącznie z rezerwistów wojskowych. Chciaio ich 
powołsć pod broń, ale jednocześnie zostawić na sta- 

iw *t ach 1 przyszyć im tylko gwiazdki wojskowe do
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kołnierzy. Tym sposobem podpadliby pod prawe wo­
jenne, pod dyziyplinę wojskorrę. Sposób jest dobry i 
dlatego rząd trzymać go będzie w zapasie.

Niema teraz dnia, w któryiaby nie słyszano o ja ­
kiejś nowej zmowie robotniczej! Kierują tym mchem 
t. zw. „Biorą praey" i one to zapraszają „grzecznie" 
właściciela, aby się z niemi okładał, nie z robotni­
kami wprost, broń Bożal ale z „biurami pracy..." o 
eenę robotnika, o ilość godzin pracy i t. d.

Niedsiw, że wielo czarno patrzy w przyszłość i 
widzi już koniec monareuji...

Tymczasem i tu  okazuje s ij —  jak  powiadrją 
inni —  „zdrowy rozsądek włoski"; w łonie socjali­
stów medjolańskich (bo oni prowadzą cały ten ruch 
spółezesny) powstał rozłam, rozbrat. W ielka fsdera- 
cja socjalistyczna rozpadła się. Poseł Torati ogłonił 
broszurę pod tytnłem : „Stronnictwo socjalistyczne i 
obi_ua chwila polityczna", która jest jednym z n a j­
ważniejszych objawów w dziejach włoskiego socja­
lizmu.

Socjaliści rozpadli się na... ministsrjalnych i an- 
tyministerjalnyeh. Tnrati pragnie dalej popierać dzi­
siejsze liberalne minlsterjum i otworzyć stronnictwo 
intelektualnych, »lbo, jak ich nazywają przeciwnicy, 
salonowych socjalistów.

Do drugiego odłamn, zwanego Łazarystami od 
krzykacza, starego agitatora Lazzan’ego, należą so­
cjaliści skrajni, nieprzejednani...

Tnrati zestawił różne zarzuty na niekorzyść prze­
ciwnej partji i jest zdania, iż stronnictwo mnsi pod­
dać się oczyszczeniu, ie  „secesja" wyłączyć mnsi z 
swego łona wszystko, co jest... „łajdactwem". Wojna 
ta  w rodzinie t.iła się już kawałek czasn, a teraz 
wybuchła. To też Tnrati nazywa tamtych anarchista­
mi, warjatamt anarchistycznymi... Wykaznje mianowi­
cie, że socjaliści powinni przedewszystkiem myśleć o 
reformach, nie zaś karmić lig frazesami, upajać re ­
toryką, bezwzglęinemi napaściami na rz ą d ; owszem 
stronnictwo winno dalej popierać minieterjnm dzisiej­
sze, a może to tylko zrobić po wyrzneenin za drzwi... 
anarchistów, krzykaczy.

No, i w gruncie rzeczy, jeśli rząd niema nic 
przeciwko tema, aby kwestjję socjalną pchać naprzód, 
byle nie gwałtownie, to dlaczegóżby socjaliści „inte­
lektualni" nie mii li go popierać?

Wobec tego trudno jest jasno patrzeć w przy­
szłość mo-nrchji włoskiej, bo się nie wie, co z tego 
wszystkiego wyniknie ? Trzeba oczekiwać dalszego 
rozwoju wypt.dków: wojny domowej n socjalistów i 
„protekcji", jakiej „intelektualni" ndzielą ministe- 
rjnm. Niebywałe rzeczy 1

KRONIKA.
P* Kalendarz keśoleiay. Dziś, we czwartek Cyrjaka i Ma- 
ijana, męczenników; w piątek Kanyla, wyznawcy i Ko­
mana. wyznawcy, męczenoika; w sobotę Wawrzyńca, mę­
czennika i Filomeny, panny męczenniczki.

Kalendarz myśliwski. W sierpniu wolno polować na: 
jelenie (samce), rogacze (samce sam), przepiórki i dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, oraz na ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. Dziki i lisy należy tępió.

Fraes cały rek nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, samy [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
ghuiców i cietrzewi.

kalendarz rybacki. W  sierpniu wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienie, głowacicę, świnkę, ezopa, sandacza, cy- 
trę, brzanę, pstrąga, i łososia, oraz raka Bamc& i sa­
micę.

Kaleadarz aetranamlozny Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 4 minnt SB, zachód przypada o gods. 7 
jtinui 9 długość dnia godzin 14 minnt 46.

Stan pas .jtrza. Dnia 8-go sierpnia o godzinie 7 rano 
barometr 741.6, termometr -f- 15 1, wilgotność 85%, wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 10.

B E P E B T U  TEATRU LUDÓW W  lU E tS Z A U l POD M M I .
We czwartek, 8 sierpnia- „Noc Świętojańska", obraz 

l'uu.owy ze śpiewami i tańcami przez Adama Staszczyka, 
muzyka Kazimierzą Hoffmanna.

W sobotę, 10 sierpnia: „Trójka hultajska", wodewil 
„Nestroya".

W  niedzielę, 11 sierpnia popołudniu: „Królowa przed­
mieścia", wodewil Kmmłowskiego.

W  niedzielę wieczorem: „Noc Świętojańska", obraz lu­
dowy ze śpiewani i tańcami przez Adama Sta zozyka, mu­
zyka Kazimierza Hoffmanna.

K u p u jc ie  ty lk o  u  C hrm eaeiau !

*  Nasza prokuratoria za „synowskich" rzrjów  
p. Kazimierza Czyszozana naraża się tylko nąjniepo- 
trzenuej na porażki wnoszaniem oskarżeń, które koń­
czą się fiaskami. Dzijkjszy „Naprzód" ogłasza z try ­
umfem, że prokuratorja „rejtsrowała", cofając oskar­
żenie o zbrodnię przeciwko kilkn prowodyrom, obwi­
nionym o porozumienie z żołnierzami załugi przemy­
skiej dla atakowania panujących w tym gnrnizonle a 
dostatecznie znanych w całym krajn dziwnyoh stosun­
ków. Prokuratorja miłowała odd ć sprawę przad zwy­
kły tryboetł skoro zaś najwjżize władze sądowe

sprzeciwiły się takiemu nakręcaniu ustawy, wolała 
słusznie odstąpić od sksrgi, niż dawać socjalistom 
sposobiość do popisn przed przysięgłymi.

Wszystkiegoby się uniknęło, gdyby pamiętano, że 
prokuratirji nic wolno polttykować i bawić się w 
dowcipne prawne pomysły, ale że obowiązkiem jej 
jest śc śle się trzymać ustawy i  oskarż ić tylko wte­
dy, je tsli wedłng istniejących ustaw karuych i proce­
duralnych u karm ie obwinionego jest przynajmniej 
prawdopodobne.

* Sprawy miejskie. Sekcja ekoioadezia Bady 
miejskiej pod przewodnictwem p. Rottera na przed­
stawienie prof dra Domańskiego, wezwała Magistrat, 
aby jak  najwcześniej przedstawił snkcji a następnie 
Radzie miejskiej oznaczenie nazwami nlie nowoutwo­
rzonych. Następnie uchwaliła sekeja wykonać.) robót 
przedzlmowych: w Akadessji Sztuk pięknych, w ja ­
tkach poddominikańskich, w Sukiennicach, u Inspe­
ktora ogrodu miejskiego, w bndynkaeh cmentarnych 
i w schroninkn brata Albsrta.

Na podanie Tow. ratunkowego uchwaliła sekcja 
wykonać na stacji roboty adaptacyjne, oraz zaprowa­
dzić tamże wodociągi i upoważniła r. m. Berlngera 
do zadecydowania kosztorysów ofert.

W  sprawie uwolnienia przebudowywać się m ają­
cych dostów w Krakowi* od podatku na przeciąg lat 
20, poleciła sekcja l a  postawie elaboratu, opr.cowa 
nrgo przez M agistrat i wniosków przedstawionych, 
poesynić dalsze kroki, a mianowicie przygotować te­
chniczne operaty, calem uzyskania n rządu zwolnie­
nia tych domów od podatku. Wreszcie poleciła sskeja 
budownictwo miejskiemu opracować prowizorjnm k a ­
nałowe w sprawie wybudowania kanału w ulicy R e­
toryka, a radcę m. p. Berlngera uprosiła sekeja, aby 
w sprawia przeniesienia koryta Rudawy wnioski sek- 
eji jak najwcześniej przedstawił

* Oświetlenie elektryczne w tsa trfą  miejskim 
dla efettów scenicznych mu być znacznie spotęgowa­
ne. W  tym celn ma być zmieniony regnlator na sce­
nie i przybędzie jeszcze jedna maszyna motorowa do 
dwóch jnż istniejących. Przez powiększenie liczby 
lampek o kilkaset, możliwem będzie uregulowania 
światła od zmroku aż do najwyższą] jasności, oraz 
umożliwioną będzie wezelka gra światła kolorowego. 
Roboty w tym eelu mają w najkrótszym czasie być 
rozpoczęte.

* Bufet w teatrze miejskim odiow ego nezonn,
I wydzierżawił od dyrekcji t-atru , właśsieiel firmy cu­

kierni Lwowskiej, p. Jan  Michalik. Ceny niektórych 
artykułów spożywczy h bsfttn teatralnego, msją nledz 
zmianie, korzyitnej dla konsumentów. Nadto nzynkal 
p. Michalik zezwolenie użycia balkonu tw  nowego od 
strony Plant, na miejsca dla paląeych. Balkon ten 
otrzymać ma na ten cel odpowiednie oświetlanie.

* Śmierć na progu szpitala. Przywieziony wczo­
raj pod wieczór do pawilonu chirurgicznego szpitala 
św. Łazarza 75 letni s t iz e c  Mikohj Stenirkowiki, 
peusjonista Towarzystwa dobroczynności, zmarł prawie 
na samyn progn szpitala.

* Komitet zjazdu przemysłowego uchwalił wy­
stosować pismo do JE  dra Piętaka, ministra dla Ga­
licji i JE . dra Leona B.l u-kiego, gubernator - Banku 
austro-węgierskiego, zapraszaj*ąc ich do wzięcia udzia­
łu w obecnym zjsźlzis przemysłowym.

* Mały strejk piekarzy żydowskich, żydowscy 
czeladnicy piekaracy od ewaego czasn przyjęli sy­
stem bojkotowania majstrów, którzy nie są skłonni 
spełniać ich żądań Tak postąpili orzed kilkoma 
tygodniami w Podgórzn z Belgiem. Inni mąjstrowis 
żydowscy w Podgórzu i n i  Kazimierzu, chcąc ra to ­
wać Baigla, aby nie stracił odbiorców, dostarczali 
mn każdy za pewną kwotę pieczywa. W  skntek tego 
czeladnicy strejkujący westli w porozumienie z cze­
ladnikami sześoin majstrów z Podgórza i Kazimierza 
i ci w liczbie 56 czeladników i 10 terminatorów 
zaprzestali pracy. Obecnie po dwóch tygodniach wy­
cieńczeni czeladni:y kazimierscy Tadslby wrócić do 
pracy, atoli Herman Morgeubesser, który uod presją 
bojkotu był zmnszony podwyższyć płacę, obecnie zga­
dza się jedyni* na warunki obowiązujące od roku 
1897.

W  sprawie tej czeladź piekarska żydowska i so­
cjalistyczni odbyła wczoraj zgromadzenie, na którem 
padły głosy za cgólnem strejkiom. Myśl ta  atoli 
nie znajduj* aprobaty ze stroay socjalao-domokrsty- 
cznej, skoro nawet Serkowski przemawiał raczej za 
porozumieniem. Termin ostatecznego pozornmlenia ia- 
zoaczouy zcstił ua piątek.

* Wypadek czy dzieciobójstwo ? Służąca F ran­
ciszka Z*i ieck* przybyła do Krakowa ze swojem 
kilkunaitodniowem dzieckiem, celem wyszukania sobie 
miejsca za msmkę. Dirie rajfurki Mnsiałowa i Wroń 
ska wyszukały jej słnżbę n żydów a dziecko oddały 
na wychowanie za Wieliczką. P-* cięciu dniach przy­
niesiono dziecko r- powrót i jak  chore oddano do 
szpitala św. Lndwika, gdz! po tjge ip fa  zmarło. Sek­
cja sądowo-lekarska wykas-jfs, złass*..^,^ ««m ki. Ba­
dana Zawiecka poi" r r  :v < r-icią-

Bieliznę męską białą i k o l o w ę -
K r a w a t y ,  ^ ę ^ a w i e z k i  „ F h i w a ‘43  
Łask i, Parasole, K a iry , FTorby.^ Kraków! ulica Sławkowska

gn jakiś człowiek potrącił ją  i dzioeko udsrzyło głów­
ką o róg wozn kolojowego. Sprawę oddano sądowi 
karnemu celem wykrycia prawdy i ukarania winaych.

* Znęcania dlę nad niemowlęciem. Do tu te j­
szej dyrekcji policji doniesiono, że przy nl. Zwierzy 
nieckięj 1. 35, niejaka Ziębowa w stra;zny sposób 
maltretuje niemowlę Sprawdzono tedy, że Anna Zię­
bowa, żona konwojenta miejskiego ma i a  wychowa­
niu 5 miesięczna dziecko Franciszki Mrowieć, która 
płaei po 10 koron miesięcznie. Ziębowa pieniądza 
przepijała, dziacko morzy głodem, a będąc ustawi- 
cznie pijana, bija ja  nieludzko, z kołyski zamiast za 
rączki, podnosi za nogi, a nadto dusi za szyjkę. 
Sprawę oddano proknratorji państwa.

* T eatr rozmaitości w parku : -akowskim po­
został obecni* bez żadnej prawi* konkurencji. To też 
publiczność nader liczni* grorc-dti się tam wieczo­
rami, zsjmnjąc nistylko główną arenę, ale wszystkie 
stoliki i wsrsndy w szsrokim kręgu, tak, że podczaa 
a itrak tn  bywa Gumno i rojno. Program obi cny jest 
bardzo ładny, a wyróżnia się w nim śpiewak sopra- 
■owy, Aleksander Tsciaui, który w produkcjach swo­
ich czyni złndzeiis, jakby istotnie był kobietą Żywe 
obrazy podziwiane są z prawdziwą rozkoszą, bo po­
siadają w sobia, obok afektu, bardzo wiola piękna. 
P a iu y  Hermansas Castillas są miłem zjawiikism, za­
równo jako koncortantki na dzwonkach, jsk  również 
jako tancerki z kastanietami. Wreszcie program uzn- 
pełniają - A rtnr Lipiński, jako fenomeialay ekwill- 
bryita na wieży Eiffla, Kohley ■ Trio, akrobaci nt> 
drabinach, i Orange, akrobaci nadpowietrzni. Sił ,cze
1 gimnnat/cy Lus 3 Bchrwalls, a wreszcie rosyjika 
trupa śpiewacka, Cze runów , złożona z 10 osób. 
Przedstawieniom towarzyszy mnzyka wojskowa 100 
pułku.

* W Wieliczce odbędzie się w sobotę, dnia 10 
b. m., rtaraniem kółka młodzieży przedstawienie tea­
tralne na dochód bniowy pomnika Adama Mickiewi­
cza pod protektoratem p p ! Józefy z hr. Romerów 
Szczerbińskiej i dra Gwidona Frledberga. Na przed­
stawieniu tom amatorzy odegrają: „Uroki", koaedję 
w 1 akcie przez Nagodę —  „Promyk słońca", ko- 
medję w 1  akcie Franciszka Domnika i „Żywy nie 
btszezyk", krotochwilę w 1 akcia G. Belly‘ego, prze­
kład A. Walewskiego. Początek przedstawienia o 
godzinie wpół do 8 wieczorem.

Skład senatu Uniwersytetu lwowskiego na rok 
szkolny 1901/2 jest następu »cy : Rektor prof. Lu­
dwik Rydygier, prorektor prof. Bronisław Rrncz .it 
wiez. dziekan wydziału teologicznego ks. Jan  Fijałek, 
prodziekan ks. Józef Komaraickl, delegat ks. Błażej 
Jaszowski; dziskan wydziału prawniczego prof. Au­
gust B slsslti, prodziekan prof. Tadensz Piłat, dele­
gat prof. Stanisław Starzyński; dziekan wydziału le­
karskiego prof- Andrzej Obrzut, prodziekan prof An­
toni Mnrs, delegat prof. E aancel M achtk; dziekan 
wydziału filozofi iznego prof. Lndwik Fiukel, prodzie­
kan prof Ignacy Zakrzewski, delegat prof. Romai 
P ilst.

Wycieczka do Zakopanego i Tatr urządzona 
przez „Sokół" krakowski dla cztonków wszystkich 
gniazd sokclich i ich rodzin, oraz dla członków „To­
warzystwa Tatrzańskiego" i ich rodzin, odbędzie się 
w dniach 16, 17 i 18 sierpnia 1901 r. Wycieczki 
z  Zakopanego w Z itry , odbywać się będą grupami i 
podzielone są na 3 dniowe (16, 17 i 18 sierpnia),
2 dniowe (17 i 18 sierpnia), oraz 1-dniowe (18 sier­
pnia). Program wyciecook jest następnjąey: I. Dwie 
grapy trzydniowe: 1 ) 16 sierpnia z Zakopanego o 
godz. 5 rano przez Zawrat, Gładkie, Ciemnosmtre- 
czyńskie stawy, W rota Chałubińskiego na noc do 
Morskiego Oka (12 godzin marszn). 17 sierpnia przez 
Rysy do Popradzkiego stawn na noc (8 godzin mar­
szu) 18 sierpnia Koprowa przełęcz, dolina Hiińika, 
Liljowe do Zakopanego (12 godzin marszn). F izz t 
-.ycieczki x przewodnikiem, tragarzami, noclegami 1 
żywnością po 23 kor. na oiobę. 2) 16 clerpnia wóz­
kiem do Roztoki, przez Polski grzebień (Mała Wyso­
ka) Felka, Smokowca (Szmik.) na noc do Różanki 
w dolinie Zimnej wody (12 godzin drogi). 17 sier­
pnia na Łomnicę, zejście na noc do Matlar (10  go­
dzin marszu); słabsi nczestnlcy mogą przejść z Ró­
żanki a prost do M itlar, obejrzawszy Wodospady w 
dolinie Zimnej Wody i Łomnicę Tatrzańską. 18  sier­
pnia Przełęcz pod Kopą, Jaworzyna spiska, powrót 
do Zakopanego wózkami (10 godzin drogi) Koszt na 
osobę 30 koron z przewodnikami, tragarzami, nocle­
gami, wózkami t żywnością. II. Dwie grupy dwa- 
dniowe: 1 ) 17 sierpnia z Zakopanego przez Liljowo, 
Wrot« Chałnbińskiego na noc do Morskiego Oka (12 
gidzin marsza) 18 sierpnia przoz Kozi wirch do Za­
kopanego (13 godzin), albo dla słabszych uczestni­
ków: zi ieazłuie doliny Białej wody, powrót wózka­
mi do Zakopanego. Koszt na os.bg j. w. 14 dc 17 
koron. 2) 17 sierpnia Zawrat, dolin* Pięciu stawów, 
Morskie Oko na noc do Roztoki (9 godzin). 18 sier­
pnia Wodospady 'Lcklswicza, dolina Białej wody,

. powiót wózkami do Zakocaneg0- Koszt na osobę j .

kdpelusze, Cylindry Ailb, Plesse
i P. & C. Ha.bi.Mga

i  z  is tn y c h  c e s .  k r ó l e w s k i c h  
2108 n a d w o r n y c h  f a b r y k .



Nr. 179 .G Ł O S  N A R « D T T “ •l  dnia 8 Sierpnia

w. 16 koron. I I I  Sześć grap jednodniowych da. 18 
elerpnia : 1) na Ś winnicę powrót przez Zawrat (10 
godzin marats). Koszt na osobę 6 kor., licząc prze- 
widnikz, tragarza i żywni śó. 2) Pizoz Zawrat, do­
linę Pięcia stawów do Morskiego Oka, powrót do 
Zakopanego wózkawi (10 godzin) Koszt na olobę 9 
kor. z dziczeniem koszta wózków. 3) Na Czerwone 
wirchy (8 godzin marszu) Koszt na os kę 6 koron. 
4) Na Kozi wirch (8 g. dztn marsze). Koszt na oso­
bę 6 koron). 5) Przez Magórę na Kasprowe (6 go­
dzin warstn) K szt na osobę 6 koron. 6) Do Mor­
skiego Oka i z powrotem wózkami. Koszt na osobę 
7  koron. U»agi ogólne, a) Zgłoszenia przyjmuje kan 
eelarja „Sokoła" w Krakowie i kancelarja „Towa­
rzystwa Tatrz ńakiego" w Z.kcpanem najpóźniej do 
13 sierpnia, b) Należy wyszczególnić grnpę wyciecz­
ki, do której zgłoszenie ma miejsce, c) Niektóre grn 
py wycieczek wyżej wymiemonych, mogę odpaść w 
razie zbyt małej ilości nczsstników. d) Każda grnpa 
mieć bjdzie wyznaczonego kierownika wycieczki, w 
czasie której jego zarządzeniom poddać się należy* 
«) Żywność każda grnpa przygotuje sobie w Zakopa­
nem wspólną, f) W  Zakopanem przygotowane będzie 
wspólne pomieszczenie dla uczestników wycieczki (eęż- 
czyza). g) Zoiżka kolejowa bidzie zabezpieczony na 
przestrzeń Kraków Zakopane i z powrotem, h) Ró- 
wnocznśnie ze zgłoszeniem złożyć należy wpłatę 5 
kor. od oaoby, na zadatki dla przewodników i fnr- 
manów. Kwota ta policzony zostanie uczestnikom wy­
cieczki w krazt-j teiżc.

Zabawka Z rewolwerem Jedna z  wesołych a r­
tystek od F r d«ana dla rozrywki zabawiała się 
strzelaniem z rewolwern. Pomeważ zabawa ta  przed­
stawiała pewne niebezplecz>ństwo dla gości hoteln 
Krakowskiego, w którym ekscentryczna dama mie 
szka, policja wkroczyła w progi hotsla i rewolwer 
z  pięcioma ostrrwi nabojami skonfiskowała.

K*. Bazyli Żołdak, sekretarz metropolitalny, wy­
jeżdża niebawem do Kanady, aby z polecenia ks. 
metropolity Szeptyckiego zająć aię zorganizow aniem  
tamecznych rn iknh  partfij.

Strejk w Basie wce robotników zajętych przy 
r< botach ziemny h dla nowej kolei został w ten spo­
sób zakończony, źc z 200 tam zajętych robotników 
140 porzuciło roboty i odje hsło do Lwowa, a tylko 
60 pozostało przy prccy na dotychczasowych warun­
kach

Stacja telegrafu otwarty zostanie dnia 15 b. m. 
W Trzebini mieście (pow. Chrzanów) przy tamtejazym 
urzędzie pocztowym.

wielki pożar wybuchł dnia 31 lipca w Cbilczy- 
caeh pow. ztoczowikisgo w młynie amerykańskim.— 
Ogiań pochłońył zapasy zboża, mąki i worów, oraz 
cały bndynek z urządzeń ew. Szkoda, ubezpieczona 
na 52 000 k,, wynosi 200.000 k. Przyczyny pożaru 
było niedba/e obstngiwaaie maszyny, czyszczyaej zb.że.

Krzyż na Gewoncle w Zakopanem został nro- 
csyście puśwląeoEy w tych dniach. Żdazny ten ol­
brzym waży 2000 klg., a kosztował około 1600 ko­
ron. Postawiono go ns szczycie tak wyzkim, że ro 
botnicy dla bezpieczeństwa musieli być przywiyzani 
sznnrami do skały.

Nowy klaaztor. Z J js la  doaoszy: Powstanie ta 
klasztor żeński PP. Wizytek. Zakupiły one tu od p. 
Oyslorowskiej duży kawał zi*ml, za sydem do dwor- 
ea się ciąguycy, mierzący 2 1  morgów za kwotę 20 
tysięcy zir. i tu ma stanąć rzeczony klasztor z za­
kładem wychowawczym.

Zawsze oni. Wiedeński związek wierzycieli ogłu­
sza niewypłacalność Chaima Ba ker a w Rossowie.

Z Myślenic donoszą: Powódź 3 i 4 b. m. wy- 
T7ydzlła wielkie szkody w całym powiecie myślenic­
kim. Mosty na drogach gminnych w Trzemeśni, Jasie­
nicy, Krzywaczce, Trzebini i Oaieczanach pozrywane, 
drogi poniszczone, komunikacja w tych gminach, ja- 
kottż przez Lnb.tń do Mszany dolnej przerwana. 
Powodzie i grady 24 czerwca b. r. jakoteż 3 i 4 
b. m. wyrządziły wielkie szkody takżs rolnikom. Na 
petycje w czerwcu b r. wniesione do rzydu i do Sej­
mu nadesłało namiestnictwo na ręce starosty na za 
ałłek dla ladn kwotę 6000 koron. Pomoc to za dro 
bna wobee rozmiarów klęski tern więcej, że ludność 
tntejsza od 25 l» t niszczona jest prawie co drugi 
rok takiemi powodziami. Prośby o rrgalację Raby i 
Skawy z dopływami, od 25 lat ponawiane, nie odnio 
sły dotyd skutku, to też indoość coraz liczni aj emi­
gruje za chlebem tak, że o robotnika dziś trudno.

Tęcza księżycowa. W  Moaaaterzyakach po gwał 
townej kurzy, atóra tam przeciągnęła dala 4 b. m. 
około godriny 8 wieczorem, po błyskawicach z pio­
runami, które bez przerwy trwały cały godzinę, o go­
dzinie 1 1  w nocy tarzano wspaniały tęczę, wywoła- 
łany promieniami księżyca.

Pielgrzymka do Lourdes. Komitet, na ezele 
którego stoi ks. Karol Sihultz, dziekan w Nóeet- 
Marok, w komitacie Baranya i ks. Józef Skarda, n- 
rządzsjy jesienną pielgrzymkę do Lourdes. Wyjazd na- 
ztąpi dnia 24 w rzenia b. r. Pragnąc* wzUć udri*ł

w tej pielgrzymce osoby, zeuncy jak  najrychlej zgło 
sić swoje uczestnictwo pod wskazanym adresem, 
skąd otrzymają odpowiednie legitymacje i programy.

Na dochód zak tpn t down dla Przytuliska u:z:- 
■tników powstania 1863/4 r. w Krakowie, komitet 
urządza w Zakopanem wieczór mnzyczny i dezlama- 
eyjny. Wieczór odbędzie się w drngiej połowie bie­
żącego miesiąca.

Dotkliwą stra tę  poniosła wczoraj wieczorem Ma- 
rja Szczurek, 70 letnia atarnszka. W  drodze z płaca 
Dominikańskiego na Mały rynek zgnbiła pugilares 
z kwety 34 koron 60 halerzy, jsdyny faidusz jaki 
posiadała.

Rytualny bojkot piwny. Z Chrzanowa donoszą: 
„Oto ogół lndnośsi żydowskiej postanowił zbojkoto­
wać proplnatorów chrzanowskich Selingera i Kurza 
za to, że wyzyskują swoje stanowisko na niekorzyść 
ludności, podbijając w górę ceny trunków, a zwła­
szcza piwa. Bezpośrednim powodem bojkot a był fakt, 
że Selingtr i Kurz odmówili datkn na wybudowanie 
rytualnej łaźai w Chrzanowie. Gmina wyznaniowa 
wraz z rabinem postanowiła skntkiem tego zakazać 
wszystkim żydom picia piwa, sprzedawanego przez 
krnąbrnych proplnatorów. Bojkotu tego przestrzegają 
wszyscy żydzi z niezwykły solidarnością od blisko 
dwóch tygodni. Bojkot ten ma trwać tak dłngo, aż 
propinatorzy nie zniży cen piwa okocimskiego z 1 1  
na 9 ct. od półlitrowej szklanki. Oprócz tego mnszy 
złożyć pewny kwotę (oodobio 2 000 zir.) na badowę 
łaźni Propinatorzy ponoszą wielkie straty skntkiem 
tego bojkotu.

Burmistrz Zakliczyna i jego zastępca zostali 
zasnipendowani. Nowe wybory miały się odbyć 
wczoraj.

Z Nowego Sącza donoszą: W  poniedziałek w 
mieście i okolicy szalała straszna bnrza z nlewy. —  
Zapanowała dłnższy czas taka ciemność, że masiano 
lampy świecić. W  Załnblcńczn przy moście nderzył 
piornn w dom goipodarza Baumanna i zabił robotni­
ka. Woda, płynąca z gór strumieniami, zalała sąsie­
dnie gminy, niszcząc wszystkie plony. Straty sę zna - 
czns. Dnnajec wezbrał i zalał wszystkie graata  aż 
do przystanku kolejowego, tak, że mieszkańcy po za 
przystankiem mnszy się do miasta przewozić łódkami. 
Piwiarnia i restauracja pod nazwy „W entcjau stoi 
w wodzie. — Biedny robotnik Józef Baran z  Męci 
na, który wracał z całodniowej ciężkiej pracy przy 
kamieniołomie w Fałkowy, zoBtał piorunem rażony i 
padł trapem na miejscu.

Żywiec dla gimnazjum cieszyńskiego. W  dnin 
14 lipca b. r. urządził komitet młodzieży żywieckiej, 
w skład którego weszło sześó pań, zabawę z tańca­
mi na rzecz gimnazjum polskiego w Cieszynie, której 
reznltat był nadspodziewanie pomyślny. Zasinga to 
wielkiej zapobiegliwości komitetn, którego działalność 
sięgała poza Żywiec do Krakowa i Zakopanego. — 
Wszystkie warstwy lndaości połączyły się i szły ko­
mitetowi na rękę. Z tych w pierwszej liuji zasłnżyła 
się dobrze firm a: Fr. Byczka, skład żslaza i artykn 
łów spożywczych, p. Piotr Bielewicz, główny trafi rant 
i p. Franciszek Kotlnrski, włnściciel hoteln Narado 
wego. Komitat napotykał też na wiele trudności ze 
strony ludzi, od których się raczej poparcia spodzie 
waó należało, ale to ma tylko dodawało bodźca do 
jeszcze nsilniejszej pracy. Jeden z  panów, zajanjycy 
deść wybitne stanowisko, wskazał drzwi komitetowym, 
którzy przybyli do niego osobiście z  zaproszeniem na 
zabawę. W sz,stkie wydatki czysto balowe poniosły 
panie z własnej kieazeni. Cześć im za t o ! Zsrzyd 
„Macierzy szkolnej" w Cieszynie otrzymał z tej za ­
bawy czysty dochód w kwocie 251 k. 48 h. Jestto 
reznltat bardzo pomyślny, świadczący wymownie o 
nadzwyczajnej ruchliwości komitetu, złożo tego z pań: 
Rjzalji Paattfl ńikiej, Heleny Matmzkównej, Domiceli 
Januszykównej, A urtlji Żnrkównej, Janiny Doboszć 
wnej i Antouj! Ciszewskiej i panów: Jana  Bogackie­
go., Franciszka Stuglika, W iktora Rtim scliiisla, E- 
mila Rączki, Karola Olszowskiego i Andrzeja Moliń- 
skiego Wszystkim tym paniom i panom jakoteż 1 tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do tak 
świetnego wyniku na rzecz kresowego zakłada nau­
kowego, skład* zarząd „Macierzy szkolnej" w Cie­
szynie najgorętsze dzięki.

Z Zakliczyna nad Dunajcem piizy do n a s : Omało 
pastwy Dunajca nie stał się nczeń gimnazjalny, lecz 
na izczęśdr, bawiący na wakaejaeh nauczyciel, Boj, 
skoczył w ubraniu i wyratował go. Nie obsszło się 
bez i fu r. W zeszłym tygodnin utopił się chłopiec, 
a kąpiący sie z nim parobek nratował się przez to, 
że woda przeniosła go na drugi brzeg, gdy utopio­
nego porwał prąd pod tamę.

Przy branin fundamentów pod ratnszem znaleziono 
kości i kolczyk kobiety. Jest pogłoska, że to pewnej 
pani z p>-zed 2 0 —30 lat, która zaginęła, jadąc koń­
mi, już to w Zakliczynie, jnż też w Lubiń ce.

W  niedzielę był drugj wylew Dnnajca, straszny, 
k t( 'r/ zatopił gospodfrtaiiŁ Biskupicach, Charzewi- 
cach, Domułowjcap’ wie, Luiłi .  V i  J a ­

nowicach, gdzie 3 morgi pola znikły z powierzchni 
p. Krzecfonowiczowi.

Z Nowego Targu donoszą: Daia 2 b. m. z po­
wodu niewyłączeni* stacji centralnej zakładu elek­
trycznego piornn nderzył w przewól elektryczny — 
i zabił żołnierza, który atał obok lampki elektrycznej 
na kwaterze w stajni ob. Ptasia. Po wypadkn dzier­
żawca elektryki wyłączył staeję centralną. Zakład 
elektryczny jest zrobiony po dyletancka, nie posiada 
izolatorów, a kierownictwo spoczywa w ręku handla­
rza drzewa, niejakiego Idberm aia, faukcje zaś elek­
trotechników spełniąją górali. Daia 6 b. m. odbył 
się pogrzeb ś. p. Wład, Rimpały, jak się nazywał 
ów żołnierz, zabity przez piornn. Pochodził z Tu­
chowa, miał matkę i brata, ci przybyli na pogrzeb. 
Ś. p. Rompała za 4 tygodnie m a ' skończyć 3 letnią 
słnżbę wojskową. —  Daia 2 sierpnia podczas ćwł 
czeń artylerji polnej w Czarnym D aiajcn, zapomnia­
no zamknąć klapę przy armacie, ładnuek wypalił i 
na miejscu padli trnpem: fajerwerker, firm ajatir i 
kanonier, a nadto ośmiu żołnierzy je it  ciężko ran ­
nych. Po wypadkn z elektrycznością władze powin­
ny wglądnąć w gospodarkę magistratu zeliktryczuo- 
śdą  i winnych pociągnąć do odpowiedzialności. Dnia 
3 b. m. szalała straszna burza w mieście i okolicy 
przez całą noc. Z wszystkich misjsc powiatu dicho- 
dzą wieści o strasznych skutkach powodzi. Woda za­
brała w mieście samego lnu za kwotę około 500 złr.

Gdyby tak U nasi Z Wilna domuszą: Wobec
powtarzających aię wypadków poditawianla przez ży­
dów osób do odbycia powinności wojsk >wej, w okręgu 
wileńskim zaprowadzono od pewnego czasn dla popi­
sowych żydów obowiązek przedstawienia fotografii 
i poświadczeń tożsamości osoby; ten sam porządek 
ma być zastosowany w okręgu kijowskim.

O abryelm ki (Krzytztafary, Krakiw) spw-
śaje fortepiany najznakomitszej w A n tr ji  fahryl a 
Petref z meehaniką angielską pe 500 — wiedeńska
»«- 300 zły

Kursy walut.
K o r o n y

płacą żąda,J5
Rnble papierowa . . . . 252 50 253 75
Marki niemieckie . . . . 117 117 50
Franki papierowe . . . . 94 85 95 45
80-to frankówki w złocie . 19 19 10

4. Proszę kupować 
tylko

Wiedeń 8 sierpnia. (Tel, giełd.). Renta majowa 99-— , 
Austrjacka Renta korirowa 95 85, Węgierska Renta ko­
ronowa 93-40, 56 1. Listy Tow, kredytowego ziemskiego 
91-30, 4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół prc. 
Li-ty Banku krajowego 99 60, 4 prc. Listy Banku hipo­
tecznego 89-50, 4 i pól prc. Listy Banku hipotecznego 
97-25, 5 prc. Listy Banku h potocznego 109—, 4 prc. 
Galie. Obligacje propinaeyjse 96.35. — 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z 1893 r. 9225. Gal. pożyczka miasta Lwowa 
87-75, Lisy tureckie 101-25.

Odznaozenie Cesarz udzielił radcy namiestnictwa Wła­
dysławowi Chądzyńskiemu we Lwowie z powodu przenie­
sienia go w stały stan spoczynku, w uznaniu gorliwego 
i wiernego sprawowania urzędu, order żelaznej korony 
I I I  klasy.

Mianowania. Cesarz nadał starszemu komisarzowi po­
wiatowemu w Trembowli Franciszkowi Ksaweremu Shey- 
ialowi z okazji przejścia jego w czasowy stan spoczynku 
tytnł starosty.

Z Dyrekcji kolei państwowych d unoszą: Z powodu u- 
szkodzi nia toru kolejowego między stacjami Ustrzyki i 
Olszanica liuji Chyrów Nowy Zagórz wstrzymano ruch 
towarowy między wymienionsmi stacjami na przeciąg 4 
tygoini. Bucli osobowy ograniczony jest na dzienne po­
ciągi Nr. 1217, 1218, 1224, 1215 i 1216 i odbywa Bię 
przy pomocy przesiadania się podróżnych, a względnie 
przez przenoszenie pakonków. Pociągi nocne Nr. 1221, 
2014, 1212 i 2013 nie kursują aż do odwołania na prze­
strzeni Nowy-Zagórz Chyrów.

Część przestrzeni z Neuhof nad Sazawą do Cercan Pi- 
sely kolei lokalnej Keo) n Cercan ze stacjami, -zgiędnie 
przystankami i ładowniami: B itti j ,  Batt»j-Priwlak, Se- 
dlischt, Kazan-Bu 'a, Sizau (przystanek), Piskocil (przy­
stanek), Śamechofr, Kocerad, Hwezdonitz, Cercan, Cercan, 
Pis ly i odnoga z B .tta j do Kacowa ze stacjami i przy­
stankami: Bat aj (przystanek), Sternberg a/s, (przysta­
nek), Sobecbin i Kacow zostata oddana dnia 6 sierpnia 
do publicznego i żytku. Przytem lOstały otwarte na szla­
ku Neuhof a/s Cercan Pisely stacje Battsj, Piwlak Se- 
zan-Bnda, Samechow, Kocerad, Cercan Pisely (stacja z łą ­
czenia z koleją państwową) dla ogóluego ruchu z wyjąt­
kiem towarów wybuchowych, przystanki i ładownie Rat- 
taj i Hwezdonitz dla ruchu osobowego, pakunkowego i 
towarowego w ładugach cało wozowych, ładownia Sedlisch, 
dla ruchu towarowego w ładugach całowozowycb, przy­
stanki Sazau i Piskotil dla ruchu osobowego i i pakun­
kowego. Na odnodze z Battaj do Kacowa zostały otwarte 
stacje a/s, Sobeschin i Kacow dla ogólnego ruchu z wy­
jątkiem towarów wybuchowych, przystanki Rattęj i Stern­
berg a/s dla ruchu osobowego i paknnkowego.

Wydzlnł krajowy mianował ukończonych słuchaczy in- 
żynierji Henryka Smulikowskiego, Józefa Nowickiego i  
Kazimierza Edmunda Skoiiegla praktykantami techniczny­
mi krajowego biura meljoracyjnego.

Nekrologja Julja z Seratiuów Folerowa, żona znanego 
w naszem mieście starszego kasjera pocztowego, Edwar­
da P. lera, zna ła we Lwowie w daia 3 b. m. w 38 ym 
roku życia. Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 4 b. m.

— Józef LeszczycMierosławski, podurzędaik kolei pań­
stwowej. zmarł w niedzielę, dnia 4 go sierpnia w Rze- 
szowie.

f i  f i  11 Cl r  T  \l Krakowie ul. Grodzka

u U i l u L  I I U H E R M A N A  P I E S E N  Aspecjalisty gorsetów z Pragi. 1.4.
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Sprawa biskupa Simara.
POZNAŃ 8 -go. Potwierdza ks. dr Liss au­

tentyczność wyrażeń, jakich w rozmowie z nim 
użył przed 8 laty ówczesny biskup paderborn- 
ski, a dzisiejszy arcybiskup koloński, ks. dr Si- 
mar. Ksiądz Liss, obecnie proboszcz w Rumia­
nach w Zachodnich Prusach, przesyła „Gazecie 
Toruńskiej* następujące oświadczenie:

„Odpowiadam: Żaden tajny sekretarz Die był 
obecny przy onej rozmowie, więc też wiedzieć 
nie może, co powiedziano albo nie powie­
dziano.

„Ów ustęp nie jest przekręcony, lecz złago­
dzony. W rzeczywistości brzmiał tak:

„Sie ais ein deutscher Mann(!) miissten ja 
gerade da fur sorgen, dass die Polen mbglichst 
bald germanisirt werden*.

„Ja: Eufscbuldigen Sie, ich bin Pole! (mil­
czenie)... Uebrigens yerstehe ich nicht, weshalb 
ich meine Landsleute germanisiren soli und wie 
ich da s thun soli.

„Ks. biskup: „Weil die Polen ein verkom- 
menes Volk sind* itd.

„Że tak było, 
miejsce przysięgi, 
sekretarz nie był

a nie inaczej, oświadczam na 
Powtarzam zaś: Żaden tajny 

przy nas obecny — i przypu­
szczam, że ks. arcybiskup dla wielkiego oburze­
nia i wzruszenia wówczas one słowa prawdopo­
dobnie zapomniał*.

„Dz. Pozn.“ pisze: Sądzimy, że teraz powi­
nien w tej sprawie odezwać się ks. arcybiskup 
Simar, ale już nie za pośrednictwem swego taj­
nego sekretarza. Sprawa bowiem ma zasadnicze 
znaczenie.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Berlin: Z Tientsinu donoszą: Wojska niemie­

ckie opuściły onegdaj Pekin. Pozostała tylko w 
ambasadzie straż priyboczna.

Gdańsk: W mających się tutaj odbyć mane­
wrach cesarkicb, weźmie udział prócz feldmar­
szałka lorda Robertsa, także angielski minister 
wojny Brcdrick. Oczekują również przybycia 
króla wirtemberskiego.

P a rjż : Motor w balonie pułkownika Renard 
waży cztery kilo przy sile jednego konia. Wy­
nalazcą tego motoru jest niejaki Krebs.

Londyn: „Daily Mail* donosi z Pretcrji ze 
lord Kiczener od kilku dni jest cierpiący, nie 
może pow:tać nawet przybywającego do Kap­
sztadu księcia Jorku. O naturze jego choroby 
zachowują ścisłe milczenie. Zdaje się, że odniósł 
on w jednej z ostatnich potyczek ranę. Kiczener 
musi wkrótce powrócić do Anglii.

Haga: Z otoczenia prezydenta Ktugera za­
przeczają wiadomości, jakoby on zamierzał po­
wrócić do Afryki Południowej. Dr Leyds przy- 
gotowy*a protest przeciw wzywaniu przez An­
glików ludności miejskiej (Kafrów) w wojnie o- 
beenej.

Budapeszt: Bytności Szella w Iscblu dzien­
niki tutejsze przypisują znaczenie donioślejsze.

Nie jest to zdanie zwjosajne raportu za 
okres ostał nich dwu miesięcy.

Naczelnik rządu węgierskiego wyłuszczył mo­
narsze zgubny wpływ, jaki nowa taryfa celna 
niemiecka musiałaby wywrzeć na stosunki poli­
tyczne Austro-Węgier z Niemcami.

Paryż: Zapowiedziano tutaj przyjazd króla 
Jerzego Greckiego w sprawie zawarcia nowej 
pożyczki dla skarbu greckiego.

P ąryż : Granica marokańsko francuska będzie 
uregulowaną na zasadach umowy z 1845 roku, 
która jest bardzo dla Francji korzystna.

B elgrad: Z powodn rocznicy ślubu króla A- 
leksandra z panią Dragą Maszin, prasa tutejsza 
bez różnicy obozów, stwierdza dobroczynny wpływ 
królowej Dragi na męża i na rozwój wewnętrz 
nęj Serbji- Kraj się uspokoił i rozkwita normal­
nie bez wstrząśnień i niespodzianek.

Londyn: Cała prasa ukazała się z powodu 
śmierci cesarzowej Fryderykowej w żałobnych 
obwódkach. Artykuły wstępne zgodnie stwier­
dzają, że cesarzowa Fryderykowa była bardzo 
popularna w Anglji.

Pekin : Zapowiedziane na wczoraj podpisanie 
ostatecznego protokółu pokoju odroczono, ponie­
waż poseł angielski Satow (świadczył, że nie 
może jeszcze podpisać protokółu. Bliżej nie okre­
ślił Satow powodów swojego oświadczenia.

Fiiadelfja: Na Locust Street zaszła eksplozja 
gazu. Pięć domów zniszczonych, dziesięć 
zabity, h, czterdzieści rannych.___________

osób
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Wiedeń: Po pogrzebie cesarzowej Fryderyko­
wej zjedzie król Edward VII na krótką kurację 
do Maijenbadu na wyraźne polecenie lekarzy, 
którzy orzekli, że zaniechanie owej kuracji w 
roku zeszłym, wywarło ujemne następstwa na 
stan organizmu monarchy

Berlin: Zwłoki cesarzowej Fryderykowej spo­
czną obok męża w mauzoleum cesarza Frydery­
ka w Poczdamie.

Rzym: Trudności, jakie napotkał Zanardelli 
przy obsadzeniu teki iinansów, zachwiały powa­
żnie egzystencję gabinetu. Wollemberg połączył 
się z opozycją radykalną.

Cronberg: Zwłoki cesarzowej Fryderykowej 
w dniu 13 b. m. przeniesione będą do Poczda­
mu. Pogrzeb odbędzie się w Poczdamie 14 b. m. 
Otwarcie testamentu cesarzowej nastąpi w dniu 
5 września.'

Londyn: Prasa wojskowa potępia plan Cham­
berlaina, by zredukować siły wojenne w Afryce 
południowej do połowy obecnej liczby. Względy 
oszczędnościowe, które grają główną rolę w owym 
planie, sprowadzą ostatecznie niepowodzenie oręża 
angi eh kiego na całej linji.

P aryż : Zapewniają ze źródła autentycznego, 
że wszystkie zabiegi Anglji, czynione n gabine­
tów, aby zgodziły się na pozbawienie Boerów 
charakteru strony wojującej, nie doprowadziły 
do celu. Wszystkie mocarstwa odmówiły.

Nowy lerk:  Złodzieje przekopanym umyślnie 
przez siebie tunelem wtargnęli do sortowni zło 
ta w VeIteio (w Kalifornjj) i zabrali za 30.000 
dolarów kruszcu.

Przybycie hr. Waldersee.
Cuxhaven: Statek „Gera*, który przywiózł 

hr. Waldersee, przypłynął do portu we wtorek 
o godz. wpół do 6 wieczorem.

Na pokład weszła naprzód komisja sanitarna, 
która, po krótkich formalnościach, zezwoliła na 
wjazd.

Hr. Waldersee wypowiedział kilka słów po­
żegnalnych do 300 rekonwalescentów, którzy zo­
staną przeniesieni do szpitala marynarskiego w 
Bremerhaven.

Waldersee wyraził uznanie wszystkim żołnie­
rzom, życzył eh(rym szybkiego wyzdrowienia, 
zapowiedział wszystkim otrzymanie specjalnego 
chińskiego medaiu i zakończył okrzykiem „Hurra!* 
na cześć cesarza.

Na wybrzeżu zebrało się mnóstwo ludzi, któ­
rzy przywitali feldmartzałka okizykit m „Huira!*

a
w

Wczoraj „Gera* odpłynęła z hr. Waldersee 
w górę Elby do Brnnshausen, dokąd się uda 
hrabina Waldersee na parowcu „Willkommen* 
dla powitania małżonka.

W ybory ściślejsze w Serbji.
Bełgrad: Między niezawisłymi radykałami 

stronnictwem liberalnem toczą się rokowania 
sprawie wyborów ściślejszych.

Radykali pragną uzyskać poparcie liberałów, 
przez co by większość w skupczynie mogła się 
przechylić na ich stronę.

Były minister Ribaracz, obok Awakumowicza 
najwybitniejszy przywódca stronnictwa liberal­
nego, zachorował niebezpiecznie.

Dwóch najznakomitszych lekarzy belgradzkich 
czuwa n jego łoża.

Olbrzymi strejk w Ameryce.
Nowy io rk : W razie gdyby amerykański 

związek robotników zaprzestał pracy, pójdą za 
jego przykładem i inne stowarzyszenia robotni­
cze. W takim razie cała amerykańska produkcja 
stali i wyrobów stalowych, musiałaby uledz za­
tamowaniu. Ustałaby też robota mostów i wią­
zań żelaznych w fabrykach kolejowych. Niewia­
domo jednak czy stowarzyszenia mogłyby przy­
jąć na siebie odpowiedzialność za tak olbrzymie 
zatamowanie pracy.

Nowy io rk : Przewodniczący związku robotni­
ków stalowych Schaffer wystosował do fabrykan­
tów cyrkularz, w którym zapowiada, że w razie 
gdyby „United Steel Corporation* nie rozpoczęła 
rokowań z robotnikami, rozpocznie się strejk o- 
gólny stowarzyszenia.

Dwustu siedmdziesięciu urzędników fabryki 
„National Steel company* w Newcastle otrzyma­
ło już rozkaz zawieszenia robót i postąpiło sto­
sownie do niego.

Rozrucly włościańskie we Włoszech.
Medjolan: Od dłuższego już czasu ludność 

wiejska prowincji medjolańskiej znajdowała się 
w stanie silnego wrzenia. Obecnie przyszło do 
gwałtownego wybuchu i to na wielu punktach 
prowincji równocześnie.

Wojsko obsadziło bardzo wiele miejscowości, 
lecz to nie przeszkodziło wielkim zaburzeniom. 
Gwałty i podpalania szerzą się z przerażającą 
szybkością.

Miedzy innemi uderzono na zamek księcia 
Yicontiego Modrone. Rozszalały tłum zdobył za­
mek i splądrował go. Usiłowano też podłożyć 
ogień. Wojsko rozprószyło tłum i przedsięwzięło 
liczne aresztowania.

S T l D E i Ł A H i r E .

Park Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1400

wielkie przedstawienie akrobatyczne
p o łą c z o n e  z K o n c e r te m

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Roobt
O d 1-go s ie rp n ia  n ow y  p ro g ra m .

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer 
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — W nie­
d z ie le  i  ś w ię ta  w stęp  20  c t. W  te dnie bilety 

rezerwolwane nie uprawniają, do wolnego wstępu.
8przedaź bl etów u Wgo St. Karllńsklego w Sukiennicach, 

a od godz. 3 po południu przy kasie.

B n ę z N o j c
r  N a  
V T E I N

62

w r o n p w
K O f U S W !

Dr Michał Śliwiński
ordynuje przez lato w Rymanowie (doić 

Zontaka) 000

F U L A R  J E D W A B N Y  od 65 ct
do B złr. 65 ct. za metr na bluzki i suknie, jakoteż Hen- 
neberga jedwab czarny, biały i kolorowy od 65 centów  
do 14 złr. 65 ct. za metr każdemu wysyłam  ofrankcwane  
i oclone do domu. Próbki na żądanie odwrotnie. Za l i s t /  

pisane do Szwajcarji płaci się podwójne porto.
G. H e n n e b e rg  fabrykant jedwabiu (c. I k. nadworny 

dostawca) w  Z u r y c h u .  170

„Z A W ISZ A  CZARNY*
F antazja dram atyczna Cz. I. *kty cztery, przez

Kazimierza P rzerw ę-T etm a jera
z 7 illustracjami 'Włodzimierza Przerwy Tetmajera. 

C e n a  5  k o r o n .
Do nabycia we wszystkich księgarniach

poszukuje się do k u p n a

WILLI w ZAKOPANEM
w korzystnam miejscu położonej,

na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu oo

Reflektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce

dra Romana Ławrowskiego
u lica G rodzka 1. 3.adwokata w Krakowie,

SKŁAD FORTEPIANÓW
H. O n r a b a n i  i S|?>

_______ Krokłw, Rynek a i L l n i s t ™  2106 _______ _____________________
Wielki wybór listew na ramy do obrazów i obrazki święte, najrozmaitsze książki .do_ nabożeństwa, poleca

specjalny skład *artykułów treści religijnej 2,«
Kazimierza Zajączkowskiego w Krakowie, plac marjacKi I. o.
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Łupię majątek
w .'aciiodniej Galicji, okcło 300 mórg, 
7 hard o ładnym domem i ogrodem. 
Wiadomość Kraków ul. Szlak Nr. 43.

Nr. mieszkania 7. 2084 2 2

Wdowa starsza > P ą n lO D k l
en a'A 7ł1* na. Tmp.łini dfihrAi i (raurn. ®która sig zna na kuchni dobrej i gospo­

darstwie wiejskiem, s-uka zajgcia od 15 
sierpnia lub września, Adres „M. B.“ lo 
Dz. inier. .Głosu NarcJu*. 2081 2 2

O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O 0

t Obicia pokojowe (tapety) 0
.Hstwy 1 sztukaterie sufitowej 

NOWOŚCI W STYLU SECE3YI 0
f t  przeszło 1000 wzorów na składzie, od 1 5  ct. rnlon wzwyż, poleca handel

pod Lamą

y Z i  K U T R Z E B A  przedtem Kutrzeba &  Murczynski
K r a k ó w ,  u l i c a  W i ś l n a  N r .  11. 1296 15 40

i L  r - f  WZOEY TAPET NA PBOWINCJĘ WYSYŁA SIĘ 0 DWEOTNIE. " M  _
O o o o o o o ° o q o o q i o q o o o o q 6 o o o O

z dobrych domów, uczęszczające do szkól 
lub na knrsa w Krakowie, znajdą, najtro- 
ckliwszą opie/g i wygodne pomieszczenie. 
Bliższych informacyj można zasiggnąć no 
dzień 29 sierpnia pod adres jm- Włady­
sławowa Zaleska. Okocim. 2C69 2 8

i
'  , -tata z Brodów! Cd dawles diwst ze twej dobraol I zapachu znaną prawdziwą

H ERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca H A N D E L  36 |

W . A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  na pogranicza rosyjskiem.

funt .FAMILIJNEJ11 bardzo d ob re j......................................1'40 S
funt „MELANIE DE M0SKAUa w eryg. opakow, 
funt „IMPER!A_“ Cesarskinj w oryg. epakow. 
fant OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych

C t M l t l R A l A

Lisko —  w  Wadowicach
poszukuje natychmiast

Praktykanta oraz Służącego
do pracowni. 2072 2 3

Plebanija łac.
w  Majdanie S i k ia w s l a i

ma do sprzedania 3  k are  k la ­
c z e  dobrze utrzymane, bez żadnej 

________wady. 2071 i  2

W moim handlu korzennym
może być jrzyjgty 20S0

P r a k t y k a n t .
F E .  C E N E R T

K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  N r .  6 .

PO K O J
kawalerski,

[frontowy, umeblowany, jest do 
w ynajęcia  przy ulicy Dhigiej 

1. 35, Wiadomość tamże.

t I j t  k
ze epecjalnej bibułki

,ABADIE“ ^ $

2-50
3-50 
1-20

Cukry
Va kg-

N ajlep sze

deserowe
powszechnie 

uznane za najlepsze! 
Wszgdzie do nabycia. 

^ ^ r^ F a b ry k a  Lwów, Mickiewicza 2. 
Główny skład dla Krakowa JANECZEK 
I W0YCIECH0W8KI, ByseL L. 8. 1515

D , ,  i ront unKUunuw z najiep. Herbat kwmtowycn . „
hfc.bata i Brodowi k aw a  ceyłon znakomita, franco s łok ■ z. g

laść aptekarza Thierrego
z zieloną marką ochronną .Zakonnica* w 12 małych, albo 

w 6 flaszkach podwójnej wielkości K. 4 , wolne od porta

A. Thierrego csntjfoliowa maść Jo ran
2 słoiki K. S*50, wolno od porta, za gotówkg.

|A . Thierrego apteka j o l  Aniołem Stróżem i  Presradzie
koło Rohlteoh-Sauerbrunn.

^ W ie d e ń :  Skład centralny apteka C. Brady, Flelschmarkt I 
B u d a p e s z t :  Apteka J. v-,.T°.l!ok® ' Dra Eflflera- 
A g r a m  - u aptekarza S. Mlttelbacha. 1823

Pojedynczo do nabycia we wszystkich aptekach.

I '— !
i-so;
0 I

2 kg. pudełko kor. 2.
Karm elki . . . 7, kg, kor,
H erbatniki . . 7, kg. kor

j oleca 2C09 4
Fabryka wyrobów cukierniczych

Józef* Sierm ontow skiego
K rak ów , B ra ck a  6.

W yroby moje uznane zostały po­
wszechnie za najlepsze i najzdrowsze.

Z a r a z  p o s z u k u j e  s i ę

Ajenta z kaucją
do rozwożenia towaru. Wiadomość 
„Kaucja11 p. rest. Rzeszów, 2073

M M W 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 M 0 6 5

I ł  sprzedania
za małą dopłatą i pod bar­
dzo korzystnymi warunkami 
następujące realności, bę­
dące własnością instytucji ratowym „Głosu Narodu* 

finansowej:

Pięknawieś
jakiej rzadko znaleść można, 180 mórg 

1 Oui _aru, z pigknym parkiem i dworem 
na wzgórzu położonym, z prześliczny, 
widokiem, o 2 mile o l  Krakora, a 2 kim. 
cd stacji kolejowej oddalona, za eeng
70.000 złr., z długiem Tow. Kredytów.
35.000 złr, ma do sprsedjt s l a  r; n 
I. PLEŚNA &, dział ii sdratoiry „Głosu 
Narodu* Kraków, ulica Szewska L. 13.

R e d n o ś ć
za rogatką, w pobliża koszar, na­
dająca się na interes przemysłowy, 
jest do sprzedan ia  za 5.500 
złr. Gotówka wymagana w poło­
wie, reszta ceny może pozostać 

przy hipotece na 5°/„. 
Bliższa wiadomość w Dziale inse-

2004 6 5

R ealność  dw upiętrow a
z trzech piętrową oficyną, w 
Krakowie przy uL Józefa.
F ea ln o ść  dw upiętrow a
w Krakowie przy ul. Bartosza.
R ealność  dw upiętrow a
w Krakowie przy ulicy Topo­
lowej.

4.) 3 R ea ln ości jedn opiętro­
w e w Podgórzu.

Bliższych informacyj udzieli, dc 
pertraktacji upoważniony, p. Igu. 
P le s n a r  Kraków, uł. Szewska 13 
Dział inseratowy „Głosu Narodu*. 

1874 21 0ooaoooooooiosoooooooooo 
Parcela budowlana

z dwnpigtrową oficypą, wolna od cig- 
żarów hiuotecznych, przy ulicy Krowo 
derskiej 1. 2 , w Krakowie jest z wolnej 
rgki d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość a

stróża. 208 i 3 26

Nędzarz
od lat sieimiu cigżką zł żony chorobą, 
nis mogący sig ruszyć z barłogu pozo­
staje w ckroonej iigdzy wraz z ż ną i 
4 dziećmi, nie chcąc głodjwą śmiercią 
zginąć, która mu zagraża, up -ós.-a uprzej 
mie Serc litościwyc i o łiskave wspomo­
żenie jakmcolnaek J tkiem — które na­
desłać proszg dla n ę d i .a r m a  do Działu 
inseratowego „Głosu Narodu* Kraków 
ulica Szewska L. 13._______ < 0 5 4 5

Realność
w  R z e s z o w i e

składająca się z 7 pokoi, 2 kuchni, | 
z 3 werandami, z ogrodem 480 
sążni, (raz stajni do sprzeda­
n ia . Może być zamienioną na re-, 
ahiośó w Kra o wie. — Bliższych I po 
informacyj udzieli: p. Ignacy  
P lesnar, Kraków, ul.

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

W ład. Grabowskiego
oraz B iu ro  Tow . W ła śc i­

c ie l i  r ea ln o śc i
K r a k ó w t u l ,  G o łę b ia  i d

POLECI 2105
B ń i n e  m l e n k a m l a :  Zakupu*

„Grabówka". W razie żądania 2 Wi­
ktem i usługą, Wiadomość nam iej- 
scu, lub w biurze.

P r a c o w n i a  duża nalanka Krupni­
cza 17.

S k l e p  2 mieszkaniem lub maga­
zynem zara~, Krupnicza 24 i 17, Gro­
dzka 48 i 31,. Starowiślna 33.63, Ja­
giellońska 5, Karmelicka 1C i 36, 
Zwierzyniecka 33, Długa 20, św. Ja­
na 18, Szlak 35, Dorni ikańska 1 i 3. 

Pokój 2 meblami lub bez: Topolo­
wa 40 III p,, Szewska 7 III ptr,, 
Łobzowska 22 part., Warszawska 3 
III i I  p., Podwale 2 II  p.. Krupnicza 
8 I p., Zwierzyniecka 30 II  p., Rynek 
23 II p. i 43 i i i  p , Pawia 8 III p., 
ś r. Jan* 12 II  p. i 18 III p., Bla­
dzi wiiłowska 13 II p. i 17 part,, Czy­

sta 3 I. p.
9  p o k o j e  z przedp., z meblami lub

bez: św Sebestjuna 1 0 1 p , Mały Ry­
nek 2 II  p., Floijańska 33 I I  p., św. 
Jana 20 II p., Kopernika 20 I I  p. 
Bisztowa 18 par., Krowoderska 128 
1 p , Gołgbia 4 I p., Michałowski ago 
78 1 p., Wolski 15 par.

P o k ó j  przedp. i kuchnia: Retoryka
10 part.. Dłnga 37., Bernadyńska 9
I  p.

R p o k o j e , przed lokój i kuchni- :
Gołgbia 6 I  p., Krupnicza 21 part., 
Fawia 8 II p., Długa 76 ar+, ś w, 
Gertrudy 7 II p , Lubicz 15 I  p.

3  p o k o j e ,  przed, i kuchnia: Radzi­
wiłłów sk» 17 III p., Straszewskiego 8
11 p., Zwierzyniecka 25, 19 i 9 part. 
i 21 i 25 JI p , Starowiślna 63 I  p., 
Grodzka 34 II p ., Retoryka 12 I  p„ 
Rynek 21111 p. Jabłonowskich 1811 p. 
Pgdzichów 22 II p.. Mkotajska 28 I  
p. Bernaiyń3ka 91 p. Czysta 12 I  i I I  
p , Szlak 6 part., Wolska 36 part., 
plac Groble 4 i 18 I  p., Michałow­
skiego 75 1 p. i par.

4  p o k o j e  przedp. i kuoh-ur: Wolska 
26 11 p., Rynek kleparaki 15 I I  p., 
Straszewskiego 8 1 p„ Grodzka 44 U  
p., 55 I p., Smoleńsk 19 II p., Kru­
pnicza 9 par , Pańska 10 I  p., Gołgbia 
14 II p,, Zwierzyniecka 21 I  p., Pod­
wale 9 p a rt, Karmelicka 42 I  p. i 8
II p., Starowiślna 63 part,, Plac Gro* 
ble 5 II p., Plac Dominikański 4 U  p.

5  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Jagiel­
lońska 11 EL p.. Kolejowa 3 part., 
Gołgbia 6 II  p., Kopero; fl _ 2 I p. 
Radziwiłowska 19 p ar, Floijańska 40 
I  p. Warszawa*. 3 II  p ,  Batore­
go 14 I  pigtro. Szewska 19 I  p., 
Łazienna 3 parL, Krupnicza 7 I I  p., 
Grodzka 4 I i p., Smoleńsk 21 II p.

9  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Fań­
ska 7 I  p., ś». Jana l i  1 p,, Gro­
dzka 44 I p., Kolejowa 5 I  p.

8  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Łobzo­
wska 24 part., ś. Sebastjano 10 I  p., 
plac Groble 15 I  p.

7  p o k o t ,  przeip. i kuchnia: Wiślna 
5 II p , Karmelicka 40 1* p.

3 parcele gruntowe
pigć zigonów szerokości, nadające 
pod budowg, połołone w klima- 

Szewska I ty"0ZD̂ m miejici w Myś enicaeb m“ d o
L. 13, „Głos Naroda*. 1952 7 5 i u d Ł

bliżjzycb obiaśnień. 2060 3 3

Oa dawna uznany dyetyczno - kosmetyczny środek 
(wcieranie) na wzmocnienie i stgżenie sciggień i mig- 

śni Indzkiego ciała.

P ły n  K w iz d y
z marką węża (Touristenflnid),

używany ze skutkiem . . 
przez turystów, kolarzy i jeźdźców na wzmocnienie i odno­

wienie sił po wielkich podróżach. 1540
Cena całej flaszki kor. 2, pół flaszki kor. 1*20.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 
Główny Skład „Kreisapotheke Komeuburg" bei Wlen.

Takie piękne, długie włosy na głowie
mosną tylko przez ożywanie mojej znakomitej ces. królu w y łą c n le  uprsyw.

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regnlamem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło imi 
porosną; szpakowate i rude włosy stąją sig ciemnymi. Pomada ta  wzmacnia włosy w dzi­
wny sposób, nsnwa wszelkiego rodzajn tworzenie sig łupieżu w przeciągu kilku dni za­
pełnię, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów ’ na zawsze nadaje 
naturalny połysk kłosom, które stają sig

kędzierzawymi,
i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyjemnego 
zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobą każdej 
goto walni.

Cena słoika z opisem użycia (w siedmio jgzykach) 1 i t r .  5 0  cent, pocztą 
1 xlr. 6 0  et. — Odsprzedającym znaczna zniżka.

Fabrykę I głńwuy oeutraluy skład rozsyłkuwy hurtowuy I częściowy n a

CABL POLT s Nachf. A. Griessler
ParfSnerle lu Wleu, XVII B. Hernals Veroulkagasse Nr. 44.

Zamówienia z prowincji za gotówkę lub za zaliczką bedą natychmiast wykonane. 
Skład w  K rakow ie w aptece JE. H ellera ni. Grodzka, w r Lwowie  

w aptece Z y g m . Backera pod „złotym orłem*, w Nowym 8aesn w aptece 
Rtanieława Jfaulowskii jo . 86 la  3



.GŁOS NARODU- .W8PTERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU*. Nr.
v m

F a r b y  o le jn e  d o  u ż y c ia  g o t o w e
do pomalc wrnir drzwi, okien, ścian, podłóg, schodów, 

domów, werand, sztachet i i  p.___________
Farby lakierowe do podłóg

Glazury do podłóg 
Ifasę francubką i woskową do

Reim i Spółka, Kraków
R y n e k  3 7  -------polecają: L ln ta  A -T l

zapuszcz x.r, po­
sadzek i podłóg

Szczotki

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnaw iania i odświeżania zielo­

nych, żółtych i czarnych bucików

Oliwy różnych gatunkóv da maszyn
SMAROWIDŁA NA OSIE 

L A T A R K I  S T A  J  E N N E i  R Ę C Z N
LAKIERY NA KAPELUSZE

różnych kolorów 
FA BBT DO M ATELYJ i PIÓB

Papier, Lep i Trzaski na muchy 
Naftalina, Liście paczulo we, Saszetki 
i kamfora przeciw molom, Tynktura na 
pbskwy, RazpyliBze na proszek i tynkt.

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E |
Płachty nieprzemakalne 

kalosze rosyjskie i amerykańskie I

KROKIETY, LAWN-TENNIS
Rakiety, Prasy do rakiet

KULE i KRĘGLE Z DRZEWA .LINGNUM SANCTUM.
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki ogrodowe 

H A M A K I  D L A  D O R O S Ł Y C H  i  D Z I E C I  
B A L O N Y  i PIŁKI G UM O W E —  PIŁKI NOŻNE >F O O T B A L L < 

P R Z Y B O R Y  D O  R Y B O Ł Ó W S T W A  W  N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E  
N ow e ce n n ik i n a  żąd an ie  d a rm o  i  o p ła tn ie . W y s y łk i  pocztow e d w i  r a z y  dz ienn ie .

P R O S Z E K  N A  O W A D  Y
„Zacheilin* i „AndfTa" 

P rtsz tk  w t k l  na wagg -  Środki prze- 
______ ciw szczurom i myszom

P A S Y  i O IJBTY
do maszyn 

WĘŻE GUMOWE i PARCIANE 
Artykuły

i

t e c h n i c z n e j  
i gospodarcze

LINOLEUM -  <EB LTY
R  O G Ó Ż K  I 2102 

CHODNIKI -  PRZEDŚCIÓŁEI

iftii . i IŻ a

Dwa sklepy
tuż przy  Synku ,

w  n licy  S z e w s iis j  Nr. 2
jeden z oknem wystawowem, 
do w yn ajęcia  każd ego  
eaasn, drugi obok niego, 
(w którym obecnie mieści się 
magazyn p. Niemetza), do 
w yn ajęcia  od 1 p a ź­

d z iern ik a  r. b.
Bliższa wiadomość w Księ 1 

garni katolickiej Dr Wli »dy- 
slaw a  M ilk ow sk iego , 
w  K rak ow ie , Rynek gł. 1 
Nr. 30, telefonu Nr. 418.

2104

§  „Confiserie Union" we Lwowie. 8
Parowa Fabryka Cukrów i Czekolady,

poleca swoje wedlcg najnowszjch sposobów i przy zastosowaniu postepo-
.............................sbr ’wych środków wytonane wyśmienite krajowe fabrykaty specjalne, jako to:

d a  Angielskie, francuskie i szwajcarskie bombony i Cnkry wszelkiego .
IW  rodzuju. — Bonbony_atłasowe — produkt a, słodowe— karmelki owocowe

bombony talonowe. Wyśmienite cuHerki deserowe w różnych doborowych 
gatunkach (Dragees, Pralinees). — De terowe pieczy wka, biszkopty, herba- ^  

IW  \niki. pierniki. — Orientalne sperjały cukrowe. — Przeróżne artykuły I0 r  
£ 4  świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — cd pojedynczych do naj- 

wytworniejszych. J ł
Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glaznrowe — skórki poma 1 9  

Tańczowe kandyzowane. Opatentowany cukier owocowy do smażenia owo- 
ców, mainnlac, so.ow itp. jako względnie najtańszy dodatek, zamiast- asf 

1 9  zwykłego cukru burakowego Sok do potraw jako najlepszy i najtańszy ( p ł  
środek z miast c a la i miodu, Wreszcie rozmaite soki owocowe, marmo-

W a ż n e  . d la  . R o d z ic<5w! J r Z y  W Ó Z k i ^ f e  

Nauczyciel gimnazjalny 1 1 -Wszystkie 3 wózki sąna jednego 
koni, lekkir, Drawie uowe świeżo la 

rzyjmuje uczniów szkół średnich pod rowane z latarniami i nadzwyczaj tar 
bardzo przystępnymi warunkami Uorasza Wolant wózek jasion o skó zanem w 
sig o wczesne zgłoszenia. Bliższych wia- bicin za 150 złr Wózek dwerskl na i 
dom ości uizieli p. A. Ścibora w biurze sorach ze skrętom, fison ta  /wy, zl 
adwokata Dra Lew ckiego, Kraków, ul. dowany na drogi polne, do polowań 
św. Trmasza Nr. 20 I p, 2077 3 9

lady i t. p.
Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materjały potrzebne

0 do wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pieiwszorzgdnycb źró- A  
deł — bsda I kantralule stale chemik sądownie zaprzysiężony. I9

§  Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie. §
1 9  2083 2 26 Sti w zarój z ogran. por. ”

Drukarz litograficzny
poszukuje kondycji lub innego zajgcia. 

; W razie potrzeby złoży ks ucjg. Zgłoszę 
nia dla J .  M . do działu inser. „Głosu 

_________Narodu*. 2094 1 5

Szukam miejsca

dwóch siedzenia, li, suknem eDkt. k e 
bi y z* 150 złr Wóze^ d '0 |J0 wy, lek

i mocno zbudowany bsz rysorow, wyj 
tauy, o dwóch siedź n ach elastyczny 
skórą wybitych z fartuchem, z hem 
cen za 80 złr. do sprzedania w skła' 
powozów uiywsnyoh S t .  Crrank 
w ie w a  Kraków, uiica Szpitalna L

I naprzeciw t-ut-a mio.sLi-go

i

NAKŁADEM KSIĘGARNI
1. E.FRIEDLEINA w Krakowie

Bjmzk gł. L . 17 (tdef. 452)
wyszły I

P O E Z Y E
E d m u n d a  B l e d e r a

sery a I.
lwa egzwipl. broszuraw. I złr. 30 ot. 

oprawnego I 89•  »
Hz nabycia we w s z y s t k i c h  ksig- 

tmiscL. ' 1905 12 0

B j » S g M a 8a » a g g g a 8 W B 8S M

Kantor wymiany
Fili c. k. uprzywil. gal. akc.

B A K U  HIPOTECZNEGO
W  K R A K O W I E ,

Jako zarządca gorzslni posiadając kurs '  ^  ^  PJCZtflffY IKSICi .
odbyty w Berlinie teoryczny w szkule przyjmie 2042 3
Rolnictwa u Prof Debriicka i praktykg P R A K T Y i t  A ^ T  
u Hr. Kwileckiego w Kwilczu w Poznań­
skim. Zgłoszeira Forin Lumbee Podgórz —
ui. Kaiwaryj ska Nr. 9i. 29 u  j Zgubiono zegarek damsl

z m nigraniem „P. Ł.‘ na kipę 
stalowej, oksydowanej Godzinmk 

poszukuje się zaraz. Załosz n’a : wn%trz czarno/a ̂ uszeiony. Znalaz.a
Rzeźbiarza m eblowego

Zaremba krawiec, Kraków, Wiślna NjLul« przy ul. s ,ew8kiei j. id-
Nr. 2. [091 1 6 g r  d ę  d z ie w ię ć  k o r o m . 1092

J u t  w ysr io  % d r a k a
St. Miłkowskiego 20(6

ajemniGe AieKsanarowsKic
w  W a rsz a w ie /

"//danie Ul poprawione i powigkszone. 
Cena egzemplarza 1 kor. 60 hal.

W
5
I  k u p u je
gj wszelkie
6I I zagraniczne.

Sg W yp ła ta  wszelkich, kuponów  i wyloso-gsS
08 wanych efektów

W I L K I  i  B A R A N Y
ciąg dalszy

Tajemnic Aleksandrowskiej Cytadeli
•w Wra zawie. 

jena za egzemplarz 2  kor. 4 0  halerzy. 
J o  nabycia we wszystkich ksiggamiach.

Zarządca dóbr
ii

praktyczny i dc świadczony rolnik i cho 
dowca, z chlubnemi świadectwami, z po-
wcdu śmierci właściciela i nagłego wy­
dzierżawienia majątku, p o i n u k n j e  
i s r n z  odpow iedniej p o s a d y .  Zg o 
azenia „A . K .“ poczta Wiśnicz przy 

Bochni. 2051 5 6

Knorra mąka owsiana !
i 3przedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 

papiery wartościowe, banknoty zagraniczne
monety, wydaje przekazy na wszelkie większe miasta

bez potrącenia prowi^yi.

FILIA c. k. UPRZYW. GALIC. AKC.

Janku hipotecznego
W K R A K O W I E ,

wydaje =

I® jest i zostanie B fljle p sa y m  a przytem i  n a jta ń sz y m  
śro d k iem , a p o ż y w e a y m  d la  d a łe c i .  Sprawia dobroć 
krwi, silne kości, ochrania przed angielską chorobą i usuwa 
letnie dolegliwości żołądka u małych dzieci.

Maiki, które nie mogą same dzieci karm ić, powinny 
tylko K a o r r a  m ą k i o w s ia n e j  używać, która z kro 
wiem mlekiem z a s tę p u je  z u p e łn ie  m le k o  m a tk i.

W’ęcej niż 3 0 0 .0 0 0  d z ie c i  żywi się corocznie 
Knorra mąką owsianą, to jest najlepszem poleceniem.

Baczność na m arkę „ fin o rr44.
Wszędzie do nabycia. 1754 3 3

I
Ks

*

MABKA OOHBONNA.

i  ASYGNATY KASOWE i
£

Do serc litościwych
wrac; sig z gorącą prośbą biedna i bar­

dzo nieszczgśliwa staruszka, mająca 
nieuleczalnie c h o r ą  córkg, o łaskawi 
wspomożenie jej jakimkolwiek dat- , 
kiom — aby tym sposobem nchronić 
ieh od niechybnej śmierci głodowej. =  
W  zbieraniu składek pośredniczy Admi­

nistracja „Głosu Narodu*.

oprocentowując takowe

4V*7o za 90 dniowem wypowiedzeniem 
4%  za 60 dniowem wypowiedzeniem 
3Vij% za 30 dniowem wypowiedzeniem.

F il ia  c. k . aprzyw . g a l. a k c . B a n k a  h ip o ­
teczn eg o  przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunki1 
bieżącym, wydaje w tym  celu książeczki czekowe, przyjmuje ™  
depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na §g 
papiery wartościowe i  uskutecznia zlecenia na zakupno lub 
sprzedaż efektów na wszystkich giełdach krajowych i za- 

1 granicznych. 43 20 26

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa band]

Krajowe Towarzystwo tfc«ckir

u PRZĄDKA
W  K B O Ś N I E

poleca Szan. P. T Publiczności swego wyrobi 
czyste lniane, sławne z dobroci, rgcznie tkane

Płótna Kcrczyóskk1
nd najnrubuzyob do najoleńszyoh web 1

i Bieliznę stołową i r S S S f c
oraz d ostarcza  k o m p le tn e  i  nąj ta ń sze

“W" ypra  ■w y  ś lu b n e .
Zamówienia nadsyłać prosimy w prostó0  Krosna, (poczta, telegra. 

i stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy frarnk  ̂
odwrotną pocztą. 1964

Blbnlka odznaczona najwyższą nagrodą na Wystnwic światowej w Paryżu i złotym medalem na Wystawie
przyrodniezo-lekamklej w Krakowie w r. 1900.

Zakład przemysłowy nyrobów papierowych oraz Tutek cygaretowych
W .  B E i i D O W § K I E € i O  magistra farmacji i chemika, —  w  Krakowie ulica Poselska L. 20.

,  , Tntkl kukurudzlane „M«is de Paris“

\ i specjalnych » #B Psk e c(Bh„ i

rj

M
Tatki białe „NeHa“ , . Tntkl kukurudzlane „Muis de Paris“,  wała | do tytoniów ”Mnrs Walll8“» V * WMę I laklriph n » ,,

„ kakarudzlsae „MnTs Nnma“ \ { *cialnvch ” oflłpskle „El Maur
„ „ „Mała Albert1*  ̂ 1 aperjalny „ „ „Offic. Clab“

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. palących papierosy, wpro' adziłem

Ola łatwego wyboru tutek 
polecani:

do tytoniów 
specjalnych

,NOBIS“ udosko­
nalone, tem się odznaczające, że papieros zapalony nie uaśale szybko, nie nasiąka tłuszczem, a wskutek tego całego papierosa można smacznie wypalló.

W  ogóle zwracam uwagę r a  tutki białe I kuknrudzlane, — odznaczają się bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają
ujemnie aa zmianą i  ataki I zapachu tytoniu, a to 'ost ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani I nie pabudzają wskutek tego do kaszlu,
Liczne uznania, jakie cięgle odbieram, — są najlepszym dowodem niepospolitej jakości moich wyrobów.

DO N A B Y C I A  W HANDLACH 1 TRAFI KACH.  2114
Wyłączny okład oa Lwów I wschodnią Galicj#: W składzie osobliwszych gatunków tytoniu I cygar, ulica Karola Ludwika.

Z wysokiem poważaniem I  &• R 2 L 5 D O  TPjSKZ) Mtflj/* Jf u v m c i c j i  i  c łi B n ii/c .
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i :

Vi łsścicieik
namoosnuai

a i wy uaT czyni ■ Józefa Bogosżowa. Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski.j W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


